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Przesilenie rozwiązane, 


Studniowa improwizacya niefortunnego 
kanclerstwa dra Michaelisa skończona. Jak 
z procy wyleciał ten staropruski biurokrata, 
specyalista od regulacyi Odry i w wolnych 
chwilach uprawiający wśród młodzieży mi- 
syonarstwo ultraortodoksyjne, protestanckiei 
ujrzał się dzięki intrydze wszechniemieckiej 
nagle, ku zdumicniu całego świata, własnego 
narodu i może ku własnemu zdziwieniu, 
przeniesionym do gmachu, z którego nie- 
gdyś groźny Wotan nowoczesny, Bismarck 
trząsł światem i słał swoje gromy i pioruny 
na zewnętrzn. i wewnętrzn. „wrogów“, nie 
chcących bezwzględnie ulegać jego żelaznej 
pięści. Intryga potężnej maņongą i wpływami 
kliki, której prawy i nowocześnie myślą- 
wy i filozofujący Bethmann-Hollweg krzyżo- 
wał jej przedłużające wojnę bezbrzeźne pla- 
ny zaborcze, wysunęła na czolo spraw poli- 
tycznych człowieka, który był pono do- 
brym i sumiennym urzędnikiem w Lignicy i 
Wrocławiu a podczas wojny energicznym 
organizatorem urzędu żywnościowego, lecz 
w sprawach wielkiej polityki i w obcowaniu 
z parlamentem i jego stronnictwami ciemny 
był jek tabaka w rogu. Mistyczne traktaty 
misyi ewangielickiej wypełniały mu życie 
poza urzędem. I pytano, zkąd on sam nie 
mial tyle miary w oku, żeby misyą sekciarza 
eweangielickiego zamienić na misyę kanele- 
rza Niemiec, na urząd najpierwszego urzęd- 
nika 70 milionowego narodu, na najpierw- 
sze po monarsze dostojeństwo, które spadło 
uiuiego jal z nicha; zkąd poczuł w sobie 
powołanie, do którego nie miał najmniejsze- 
fo przygutówania, zkąd siłę i zrozumienie 
odpowiedzialności do sięgnięcia pe władzę 
w czasach dla jego państwa I narodu tak 
strasznie krytycznych. I ze zdumieniem słu- 
chano, jak zaraz tak niespodziewanem 
zdobyciu wladzy podłuł się niby Ajaxem 
z Pięknej Heleny i groźne parlamentowi rzu- 
cił słowo, że sobie „przewodnictwa nie po- 
¿avli wydrzeć”, Kto się temu dziwił, nie 
znał typu pruskiego biurokraty, który ezu- 
je się powołany do wszystkiego, skoro jest 
taka wola monarsza, i który wierzy w Słusz- 
ność zdania: „Wem Gott giebt ein Amt, dem 
giebt er auch Vorstand“. Na nim się jednak 
zdamie to jakoś nie sprawdziło. Urząd wpra- 
wdzie pozyskał, lecz rozsądek nie poszedł 
w parze z urzędem. Aneksyoniści, wszech- 
niemcy „hakatyści i miłośnicy wojny z obo- 
zu ciężkiego przemysłu, którzy go podsunę- 
li monarsze, aby przez niego rządzić i roz- 
bić większość pokojową parlamentu a zara- 
zom sparaliżować, O CO im przedęwszyst- 
liem chodziło, reformę sejmu pruskiego, 

zeliezyli się fatalnie, Ekskaznodzieja sek- 
'v luterskiej, zostawszy kanclerzem pań- 
stwa, zawiódł wszelkie ich nadzieje. Zupeł- 
Je nieobeznany z robotą polityczną, co 

‚ila się potykał na śliskim parkiecie poli- 
vki, Serce go ciągnęło ku reakcyjnej pra- 
wicy, a miał udawać, że nie zrywa z lewi- 
cowo - centrową większością parlamentu, 
lióra znów nie pozwalałą mu na traktowa- 
nie jej lpeowej rezolucyi, „jak .on ją rozu- 
mie” i o tę wewnętrzną nieprawdziwość i nie- 
szczerość roli, którą' mu jego mocodawcy 
«'kulisowi kazali odgrywać, a do której ża- 
-ego nie miał uzdolnienia, rozbiło się jego 
„anelerstwo, które raczej było niewczesną 
irraszką i improwizacyą, jakby dla dopro- 
v=dzenia do absurdu polityki, której przez 
100 dni kazano mu być odpowiedzialnym 
redaktorem. Właściwym redaktorom sztuka 
się nie udała. Ich firmowy miał zanieść do 
grobu spuściznę uezciwszćj polityki Beth- 

nna-Hollwega, miał utorować drogę rea- 

vi, a tymezasem musiał ustąpić niedobro- 
cntpie. na wyraźne żądanie ezterech wiel- 
"'ch stronuietw, które mu publicznie, mia- 
nowacie po niefortunnym ataku na niezawi- 
siych soeyalistów i qdkryciu przed zagrani- 
cą zajść w marynarce niemieckiej, poświad- 
czyły jego nieudolność, skoro jej sam nie 
mógł jakoś zrozumieć. Nie uratował dla sic- 
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bie nawet dobrego Świadectwa odejścia. |Kał w pałacyku poselstwa, bawarskiego przy 


Bez chwały zniknął z widowni politycznej, 
na którą się dostał jak „Piłat w Credo“ i na 
której odgrywał rolę jakby jasełkowej fi- 
gurki. 


Vossstr. i tu kolejno przyjmował zaproszo- 


nych do siebie przywódców stronnictw, po- 
cząwszy 0d przywódzcy konserwatystów, 
arcyreakcyonisty hr. Westarpa, a skończy- 


Ale ta improwizacya tragi-komiczna je-|WSzy na wodzu sccyalistów Scheidemannie. 


den dobry przecież odniosła skutek. Prze- 
konała monarchę, 


| Przekonawszy się, że uda mu się rządzić we- 
że nawę państwową Spół z reptezentacyą narodu i zażegnać na- 


pchnąć trzeba na nowoczesne tory, że nie mo-|reszcie okres wiecznych przesileń, które w 
. a . . ` = e UJ O | ` H - = = 
żna jej prowadzić przeciw prądowi, jaki ży- | ostatnim czasie tak strasznie zawichrzyły 


cie i rozwój stosunków z sobą przynosi, że 


wewnętrzne stosunki i na zewnątrz tak fa- 


| trzeba się liczyć z wolą ogromnej większo- |talne sprawiały wrażenie i tak zgubne wy- 
ści narodu. Że się z tem wszystkiera obecnie ,wierały skutki, gdy się pazekonał, że więk- 


nna E o O e a 
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tem większem, że się wyzwolił z rutyny, w 


*|iczy, podnieść to trzeba z zadowoleniem, |szość parlamentu, tak jak ona zadokumen- 
t . 
jtowała swoją wolę w rezolucyi pokojowej z 


której sam wyrósł, i z wpływów, które mu!lipea br. i w nocie pokojowej do Papieża, 


wzrók na bieg życia i jego wyniki amyśniie | 
„R tylo złe_o wewnątrz i na 52e gotowość objęcia rządu, nie zważając naj 
zewnątrz państwa wyrządzaiy, że aż cary | swój wiek podeszły, a monarcha ofertę tę! 


świat przeciw niemu zmobilizowały. 


pójdzie z nim po tej linii, oświadczył monar- 


tie doszlo do kresu. 


przesilenia jakże odbiega od norm dotych-| Po raz pierwszy tak sie działo w Pru- 
czasowych, w jakich się powoływanie naj- |siech — Niemczech, nie dziw, że się o tem | dziejów płynącej i referent budżetowy nie 


wyższych urzędników państwa odbywało. 


pisze i mówi jak o wielkiej nowości, choć 


italna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 


miecka, omawiając sprawę polską i porów- 
nał je „ze słabą i bezbarwną“ krytyką wla- 
sną, w Izbie panów w lipeu br. wypowie- 
dzianą. A z porównania tego doszedł do 
wniosku, jak silnie oddziałać na niego mu- 
siało wzburzenie Izby, skoro dał się nakło- 
nić do osłabienia: tego, co już i tak „słabe 
t bezbarwne* było w porównaniu z ostrą 
krytyką kół niemieckich. Potem zaś ks. ar- 
eybiskup powiedział (powtarzamy za steno- 
graficznym protekołetw): 
„Ponieważ nie mogę podtrzymywać w opi- 
nii publicznej czegoś kosztem samej prawdy, 
przeto stwierdzam, ża po sumiennej analizie 
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łogicznem następstwie zmiana komunalnego 
prawa wyborczego muszą doprowadzić do 
wzmocnienia wpływów polskich w Sejmie 
pruskim i do zupełnego spolszczenia n'emie- 
ckiej doiąd administracyi w przeważnej licz- 
bie miast naszych. 

Ustanowienie Królest wa Polskie- 
go daje wrogiemu dla państwa i niemczyzuy 
narodowemu ruchowi polskiemu w przyszło- 
ści tak silne oparcie, jakiego en dotąd nie 
miał jeszcze nigdy. Bez wątpienia nabierze 
on po zawarciu pczoju większej i bardziej 
celowej ostrości, niż przed wojną. Już teraz 
rości się pretensye dla państwa polskiego 


krytycznej moje poprzednie obwinienie sie- ea do niemieckich marchii wschodnich: pro- 
bie, jakkolwiek ono dotyczyło samej formy | wincyi poznańskiej. Prus Zachodnich, wscho- 


mowy, stało się bezprzedmiotowe $ nie 

wchodzi więcej w rachubę“. A 

Nakoniec. jedna jeszcze uwaga. Sprawo- 
zdawca budżetu baron Plener w swych 
końcowych wywodach reflektując na mowę 
ks. arcybiskupa salwował się uwagą. że nie 
wchodzi w meritum tej mowy, bo uważa ją 


jprzyjął i przesilenie długie a trudne naresz-|za wypływ natchnienia patryotv polskiego. 
Już sama forma zakończenia obocnego ' 


| który pozatem stoi „odosobniony*. Chwaii 
|się pann baronowi, że z wywodami history- 
cznymi w polemikę się nie wdaje, bo nauki 


obali. Co się zaś tyczy „odosobnienia*, w 


Lukanus, Valentini, szefowie cywilnego ga-jto w innych. państwach należy do rzeczy |którem rzekomo ks. arcybiskup pozostaje, 


binetu monarchy i intryga zakulisowa, któ- 
ra do nich docierała, to były czynniki, które 
decydowały o mniej lub więcej nagłym u- 
padku ministrów i o mianowaniu nowych, 


|to była owa opatrzność, schowana w chmu- 


rach niedosięgłego dla zwykłych śmiertelni- 
ków w narodzie Olimpu, z którego tępo- 
wał nagle mąż, 


czy ich nie miał. Tak było z Captivim, któ- 
ry ze spokojnego jenerała, nie mającego o 


wielkiej polityce pojęcia, stał się nagle kan- | przeciw 


olorzem pańs 
Eulonbürgór 


telegram z doniesieniom, że mianowany zo- 
stał kanclerzem, wyrwał z pałacu namiest- 
nika Alzacyi I Lotaryngii, gdzie wygodnie 


na Btare lata zażywał „otium cum dienita-! 
| Czy tak samo postąpiłaby „Sehłesiszhe Volke- 


te", tak było z Buciowem, który wyintrygo- 
wał sędziwego „wuja Klodoweusza”,. Jak 
się dokonał wybór ostatniego, studniowe- 
go kanclerza, mamy wszyscy w świeżej pa- 
mięci. 

Dziś szef gabinetu cywilnego Valentini, 
który jak jego poprzednik Lukanus był po- 
strachem dla zachwianych minisirów i aku- 
szerem przy narodzinach ich następców, nie 
odegrał już prawie żadnej roli. Rozwiązanie 
przesilenia odbywało się wobec pełnej pu- 
bliczności przy czynnem współdziałaniu 
stronnictw parlamentu, tak że nowy kan- 
elerz nie spadł na nie jak z nieba, jak się to 
działo dotychczas. Monarcha uznał słusz- 
naść żądania stronnictw większości parla 
haj żeby po niefortunnej próbie z Mi- 
OP SZTK AKI 

epey, uznał także, że pewna 
parlamentaryzacya rządu musi obecnie na- 
stąpić, i lojalnie się temu poddał, otiarująe 
misyę utworzenia rządu staremu parlemen- 
taryuszowi, mężowi, który, nim przed 5 laty 
został prezesem rządu bawarskiego, sprawo- 
wał przez lat 37 mandat posła parlamentu 
niemieckiego, uznał wreszcie, że ponieważ 
stronnictwo katolików niemieckich, zwane 
centrum, jest decydującem „pośród stron- 
nictw większości parlamentu, więc, skoro 


parlament zabiera się do współrządów wj 


państwie i chce ponosić odpowiedzialnośc za. 
politykę, prowadzoną przez męża, który po- 
siada jego zaufanie, kandydatem na kan- 
clerza winien być polityk, najbardziej zbli- 
żony do pomienionego stronnictwa. Jak wi- 
dzimy, monarcha wyciągnął wszelkie parla- 
mentarne konsekwencye z danych politycz- 
nych stosunków, powierzając miayę złożenia 
nowego rządu byłemu długoletniemu posto- 
wi centrowcemu hr. Ilertlingowi, co więcej 
dając mu wolną rękę w doborze współpra- 
cowników. 

Z drugiej strony hr. Hertling zabrał się 
do dzieła zupełnie tak, jak to się praktykuje 
w państwach rządzonych parlamentarnie. 
Zjechał z Monachium do Berlina, zamiesz- 


któremu kazano rządzić | 
państwem, czy miał do tego kwalifikacye, | 


'ralność podwóinej miarki. 


zwykłych. 

Dziwny zbiec okoliczności sprawił, że w 
chwili, gdy proiestanekie Niemcy obchodzą 
uroczyście  ezterechsetną rocznicę wit- 
temberskiego buntu relivijnego Lutra, kie- 


rownikiem państwa antykatolickiego Kul-l 


turkampfu został prawy katolik i długole- 


tni bojownik sprawy katolickiego Kościoła! 


Fr, Salezy Krysłak. 


Schlesiacha Volkszeitung“ donosi: 
n gS 
ka. kardynałow' M“rcicrowi urządzono nie- 


Centrowa 


i który na skutek intrygi|dawno w Antwernii poważne demonstracye. Pu- 
Widowni nagle jak | bliozność flamandeka przyjęj 


przyszedł, tak Hohenloh ooo | „łrańcuzator* $ 
zedł, ` było z Hohenlohem, którego sOhcdny bipi flamandzkiego?” 


powyższe doniesienie, dziwi się śląska „Gazeta. lu- 
idowa'”, że katolicki organ wrociawski nie znalazł 


„go wyzwiskami: 
oyi". Tłum wołał: 
Powtarzająe 


ani słowa naganv dla tak zuchwałego zachowania 
sią wobec księcia Kościoła, I zapytuje „Gszota”: 


zeltuny*, gdyby górnośląska fidność polska przy- 
jola biskupa wroclanwsriego okrzykami: Cheemy 
biskupa Polaka!" Klopotłiwe to pytanie, na które 
„Schlesische Volkszeliuny' zapewne nie pospie- 
szyła się z odpowiedzią, oświetla dohrze niemo- 
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Z Izby panow. 

Trzydniowa dyskusya budżetowa w Izbie 
panów obfitowała w interesujące momenty. 
W-przeciwieństwie do Izby posłów, gdzie o- 
becnie każdy mówca przemawia zazwyczaj 
w gronie swych najbliższych przyjaciół po“ 
litycznych, bó Niemcy absentują Się w czasie 
mów Słowian i na odwrót — w Izbie panów 
słuchacz rzeczywiście odczuwa użyteczność 
i istotę właściwą trybuny parlamentarnej, 

Żywe słowo na kształt piłki krąży z ławy 
jednego stronnietwa do ławy drugiego obo- 
zu, a w biegu swym  poturbuje niekiedy 
ciężko i referenta, o czem ostatnio baron 
Plener mógłby coś opowiedzieć. Otrzymał 
bowiem z ław polskich należytą odprawę za 
swe niesmaczne, szowinistyczne, A na dobi- 
tek i bezpodstawne wycieczki, podjęte pod 
adresem Polaków w ciągu dyskusyi lpeo- 
wej. 

Przemówienia mowców polsk. (Biliński, Sta- 
rzyński i ks. Teoorowicz) wyróżniły się swą 
rzeczowością i silną argumentacyą. Nie mo- 
zna jednak tego powiedzieć o mowach Niem- 
ców, gdyż oni uderzyli tym razem w ton 
tak wysoce obrażający naród czeski, jakby 
zadaniem Izby panów miało być pogłębianie 
rozgoryczenia, a nie szukanie zbliżenia. 

Akustyka w Izbio panów bezwarunkowo 


|iest lepsza, aniżeli w sali Izby poslów. Tem 


większe więc zdzirienie wywołał fakt, że 
Pan prezydeni, ks. Windischgraetz, 
nie dosłyszał tego, co mówił ks. arcybiskup 
Teodorowiez. Ba dosłuchał się czegoś, 
co z ust ks. arcybiskupa nie wyszło: kry- 
tyki niefortunnego postąpienia prezydyum 
Izby, w tym wypadku ks. Fiirstenberga. Mi- 
mowoli odnosi się wrażenie,-że przeczulone 
nerwy prezydyalne zareagowały przedwcze- 
śnie w myśl zasady: "uderz w stół, a nożyce 
się odezwą! 

Dla nałeżytej oceny tego epizodu godzi 
się powtórzyć dotyczący ustęp z mowy ks. 
arcybiskupa. Mówca wspomniał o silnych a- 
kordach, w które udemyła publicystyka nie- 


to trzeba pana barona zapewnić, że tego 
„odosobnienia'* niejeden z polityków mógłby 
ks. arcybiskupowi pozazdrościć. 

— aż. — 


——— m 


Łabędzi śpiew hakatyzmu. 


Hakatyzm cierpi i wije się w boleściach, 
jak potępieniee, na widok znaczenia, jakie- 
go kwestya polska nabrała w całym świe- 
cie, a w szczególności na widok zachwiania 
się dctycitczasowej tradycyjnej polityki rzą- 
du pruskiego wobec Polaków. Upiorne wi- 
dmo „kresów wschodnich*, na których nie 
będzie się już wywłaszczać, nie będzie się z 
tak cudowną swobodą praktykowało „wy- 
próbowanej* polityki szkolnej, nie będzie 
się może nawet „wzmacniało* niemieckiego 
Michałka przez zakazy osiedlenia się tubyl- 
czego chłopa, to widmo skłania hakatyzm do 


jw biegu rozpędzone koło historvi. 


rozpaczliwych wysiłków, aby powstrzymać | 


dniggo Pomorza, Śląska i Prus Wschodnich, 
Jeśli atoli tamy dotąd cenione zostaną usui 
nięte, w takim razie prowineye wschodnie 
będą wydane na łup polonizacji i byt pań- 
stwa pruskiego będzie wtedy uniemożliwia: 
ny na zawsze. Wygramy wtedy wojnę wśród 
ofiar naicieższych, lecz pod wzgledem poli- 
tycznym przegramy ją wobec polskości. O- 
czekiwać można z pewnością, że części ludu 
niemieckiego-wyprowadzą się z prowineyi 
wschodnich (!) 

Przedkładamy przeto wysokiej Izbie proś- 
bę poważną w interesie podtrzymania i po- 
parcia niemczyzny w naszych marchiach 
wschodnich, aby zechciała postarać się o e 
nergiczne dalsze uprawianie polityki wscho- 
dnio-kresowej w myśl Bismarcka k Buelowa 
w szczególności przez dalsze osiedlanie chło- 
pów niemieckich na roli, przez dalsze upra: 
wianie naszej dobrze wypróbowanej. niemie- 
ckiej politykiszkołnej i przez dalsze 
wzmacnianie niemieckieco stanu mie- 
szczańskiego. W szczególności prosimy po: 
starać się o to, aby przez zmianę prawa wy” 
borezego niemczyzna nie poniosła żadnej 
szkody. Tylko taka polityka — jak to hi- 
storya niejednokrotnie dowiodła — może 
podtrzymać i poprzeć niemczyznę i ubezpie- 
czyć nasze kresy wschodnie, a tem saniem 
Rzeszę niemiecka". 

Tak biada hakatyzm. 


Kopernik, Kośiaczko, Mickiewicz, M 


Sztokholmski dziennik „Svenska Daghła- 


Adet“ ogłosił dwa artykuły p. t. „Życzenia i 


| Jak donoszą dzienniki poznańskie, zbiera nadzieje Litwinów“ oraz „Rzeczpospolita liż 


Rzecz znamienna, że jak donoszą „Kuryero- 
wi Poznańskiemu', w niektórych miejsco- 
wościach znaleźli się Niemcy, a nawet żydzi, 
którzy odmówili swoich podpisów pod pe- 
tycyę. Znaczyłóby to. że nie uważa się tam 
już hakatyzmu za prąd przyszłości. Zastana- 
wia ten fakt zwłaszcza u żydów, tych naj- 
bardziej „wypróbowanych* i oddanych pod- 
pór dotychczasowego systemu  gnębienia 
Polaków. 

Wyżej wspomniana petycya brzmi: 

„Z bojażni pemą troską my niżej podpisa- 
ni osiadli Niemey prowincyi wschodnio-pru- 
skich patrzymy w przyszłość. Rozpoczęta 
już przed wybuchem wojny zmiana w polity- 
ce marchii wschodnich — dziewiąta zmiana 
od czasów kongresu wiedeńskiego — wy- 
warła wpływ niepokojący. Wydało nam się 
obowiązkiem, aby pokój wewnętrzny. utrzy- 


zastosowanie ustaw dła. ochrony niemczyzny 
w tym czasie nie doznało protestu z naszej 
strony. Lecz dalszy rozwój polityki polskiej 
ze wzgledu na odpowiedzialność wobec kró: 
la i państwa. wobec naszych dzieci i wnu- 
ków i wobec nas samych zniewala nas do 
podniesienia głosu ostrzegawczego. Polity- 
ka rządu Rzeszy w Polsce, zwłaszcza pro- 
kiamacya królestwa polskiego bez żadnej 
gwarancyi względem Polaków pruskich wy- 
dana, wytworzyła groźne dla nas położenie. 
Również pacent-z 12 września 1917 nie za- 
wiera takiej gwaraneyi. Izba posłów wczas 
poznała te niebezpieczeństwa i dała im wy- 
raz we wnioskach posłów Heydebranda i to- 
warzyszy. Królewski rząd przez ministra 
Loebla 20 listopada 1916 r. dał uspokajają- 
cą deklaracyę. Lecz już w dniu 18 marca 
: r. tenże królewski rząd złożył w Izbie 
j 
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panów bez najmniejszego ze strony polskiej 
uzasadnionego powodu deklarącyę, że już 
teraz nastąpi zmiana w ważnych dziedzinach 
szkolnictwa, języka i polityki Kołonizacyj- 
nej. Tym sposobem przerwano tamy. usy- 
pane przez mężów takich jak Bismarck i 
Buelow w trzeźwej, lat dziesiątki trwającej 
pracy ku obronie niemczyzny. 

Zmiana pruskiego prawa wyborczeso i w 
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się obecnie w zaborze pruskim pomiędzy | tęwsko-łotewska*, nadesłane przez pewnego 
Niemcami podpisy pod petycyę do S3)MU | pącyonalistę litewskiego z Ameryki, oba 
pruskiego, błagająca to ciało ustawodawcze, charakteryzujące gwałtownie antipolski ton, 
by rzuciło cały swój wpływ na szalę celem | jak; panuje wśród: skrajnego odłamu naro- 
niedopuszczenia do zmiany polityki polskiej. | qowców litewskich, a zarazem ezowinistyć 


czną..pewność siebie i pychę, jaka ogarnęła 
przywódców tego młodego społeczeństwał 
Pycha przybiera znamiona wręcz humoryst 
czne, gdy dotknięty nią polityk litewski 
nektuje na rzecz swej najściślej pojętej ob 
czyzny już nietylko Mickiewicza i Kościu- 
szkę, ale także — nie wiadomo na jakiej pode 
stawie — Kopernika, a nawet Kanta, w któ. 
rym osobliwie ci rewindykatorzy widzą pra- 
wdopodobnie potomka starych letońskich 
Prusaków (Kant pochodził, jak wiadomo, 7 
Królewca). 

Kwintesencya obu wspomnianych art% 
kułów jest następująca: 

Polacy marzą o wznowieniu unii z Litwą. 
Potrzebują dostępu do morza. nie mogąc zaś 
zdobyć Gdańska, szukają portów litewskńch. 
Litwini nic nie chcą wiedziec o tych poboj 
nych życzeniach imperyalizmu polskiego. Je- 


mać w czasie wojny mimo nieprzyjaznego |dyny ich port Połąga nie jest dostatecznie 
zachowania. się ludności polskiej. Także nie- | dobrym, że zaś Kłajpeda leży na obeaarze 


opanowanym przez Niemcy, Litwini pragną 
przez unię z Łotyszami dostać się do 
Libawy i Rygi. Polacy potrzebują Litwy jaż 
ko rynku zbytu dla swych towarów przemy- 
słowych. Wytwory przemysiu polskiego 62 
niezwykle liche, a ich zbyt obliczony był 
na ciemne masy rosyjskie. Polska odłączona 
od Rosyi, usiłować będzie zalać swym nędzę 
nym towarem kraje nadbałtyckie. To się nie 
powiedzie. Litwini znajdą sobie w Anglii. w 
Niemczech, w Ameryce i Szwecyi lepszy i 
tańszy towar. 

Unia z Polską wprowadzi uly niewe 
pieczeństwo zatargu Litwy z Niemcami luk 
Rosyą. Nacyonalizm polski nis pozwoli zis 
dowolić się rezultaiawi obecnej wojny; Pc- 
lacy dążyć będą do przyłyczenie polskieh 
prowincyi Prus i Austryi i wtedy Litwa 
wciągniętaby została nitchybnie w walki to: 
czone o obce sobie interesy. Litwini stawiu- 
ją jako żądanie złączenie następujących o- 
kolie: guhernii kowieńskiej, grodzieńskiej, 
wileńskiej i suwalskiej. Łotwy. Kwrlandvi, 
czterech okrogów lufiant. wreszeie gacho- 
dniej cześci gubernii witehskiej. Roszeza so- 
bie wprawdzie "pretensy? także da 18 akrę- 
gów Prus wschodnich. zanneszkałych przez 
ludność litewska. lecz z tvca poztuluiów re- 
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'spełniają, jako służki obcego 


Btr., Z. 
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żygnują wobec niemożliwości ivo urysozy-| 
wistnienia. l 
Litwa sama byiaby zbyt słabą, ahy own- 
nis swą niepodległość. Rosy rewolucyjna 
nie daje gwarancyi woalnaściowego porząd- 
ku. Federacyjna republika pod egidą Wiel-; 
korusów nie nęci ani Litwinów, ani Łoty- 
szów, świadomych imperyalizmu drzemiące- | 
go na dnie duszy rosyjskiej. Bliższe związki! 
z Estonią i Finlandya, niewątpliwie pożą-| 
dane, na razie nie są aktualne. Natomiast | 
unia Litwy z Łotwą jest konieczno- | 
ścią, narzucającą się ze względów zarówno ; 
ekonomicznych, jak i przyczyn wynikają- | 
cych z blizkiego pokrewieństwa języka ii 
kultury. Litwini liczą na przychylną pomoc | 


dzić ożywiony bandel wymienny. 

Śmieszne są poglądy, jakoby Litwini nie 
dojrzeli jeszcze do własnej państwowości. 
Naród, „który wydał Kościuszkę, Mickiewi- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4. listopada 1917 roku.. 


czości, która ma wielkie zadanie do speł- 
R. W, 


nienia. 
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Pielgrzym. 


Pairzę zą siebie na drogę 
(wiatr jaż przestonił ją pyłem) 
i nijak pojąć nie mogę 

kiedy i jak ją przebyłem... 


To jeno widzę przytomnie, 

żem szedł samotny swą drogą — 
nikt nigdy nie wołał po mnie 

i nie mam tęsknić do kogo... 


Wiatr ostry kurzawę miecie, 
przedemną droga daleka — 
idg.. choć wiem to, że przecie 
u kresu nic mnie nie czeka... 


Antoni Waśkowski. 


cza, Kopernika i Kanta“, udowodnił, że kry- | EZESGE 
ay 


je w swem łonie genialne umysły. 

Tak brzmią wywody nacyonalisty litew- 
skiego. 

Osią ich, jak widzimy, jest koncepcya 
zbliżenia się Litwy do pokrewnych Łoty- 
szów, oparta na pokrewieństwie plemien- 
nem tych dwóch drobnych ludów. Należy 
jednak przypomnieć, że Łotysze są w prze- 
ciwieństwie do gteboko katolickiej Litwy — 
protestantami i że wyznaniowa ta różnica 
bardzo silnie dzieli jednych od drugich. Mi- 
mo blizkiego sąsiedztwa i pokrewieństwa ję- 
zykowego panowała dotychczas miedzy Li- 
twinami i Łotyszami zupełna obcość. 

Co się tyczy wygórowanych pretensyi li- 

ewskich do eudzych znakomitości, to ustep 

© Kancie spotkał się u Szwedów z grubem 
niedowierzaniem. W tejże „Svenska Dagbla- 
dot* pojawił sie nawet żartobliwy wierszyk, 
dworujący sobie, z litewskości Kanta. 


Przebudowa naszej bankowości. 


Bank przemysłowy dzięki opiece kraju i 
wyzwoleniu z pęt zależności od obcego ka- 
pitału stał się poważną polską instytucyą, | 
która obecnie śmiało podjąć może w całej| 
pełni nakreślony jej program. W kilku latach | 
istnienia oprze się już na dwudziestu pięciu | 
milionach kapitału akcyjnego, który róść 
będzie dalej, dzieki ruchliwości tej instytu- 
cyi i żywotności podjętych przez nią zadań, 
jakie tworzy uruchomienie krakowswkiego 
Zagłębia. 

Wnet okolice Spytkowie i Zatora pokryją 
się masztami kominów, a podjęta u nas idea 
Lubeckich obudzi zapał, powoła do współ- 
udziału rodzimy kapitał dla ekspłoatacyi 
skarbów ziemnych, najpewniejszej lokaty, 
ka dają sprawdzone już i odwiercone przez 
(iemców bogate 7ł0%2 weglowe. N-43 fir 


ze strony Skandynawii, z którą będą : 


podstąwy. Nad uruchomieniem Zagiębia czu- 
Wa także skarbiec krajowy, jako troskliwy 
jego opiekun, co utrwala zaufanie do insty- 
tucyi i pobudza zainteresowanie się ludności 
podniesieniem kapitału akcyjnego, o czem 
świadczą liczne zapytania, napływające u- 
stawicznie i gotowość do składania grosza 
na utrwalenie polskiego przemyslu górni- 
czego. O Bank przemysłowy i jego przysz- 
łość możemy być spokojni, jak również o] 
wszelkie przedsiebiorstwa, które on obecnie 
powoła do życia. co powinno zachęcić do! 
dalszej pracy nad przebudową polskiej ban- 
kowości, uwolnieniem jej od zewnętrznych 
szkodliwych wpływów, roli ekspozytur wie-| 
deńskich banków, jaką nicktóre instytucye, 
kapitalu i ob- ! 


podjęta musi Się uudt, guyŁ uu SĘ 


cej przedsiębiorczości. 

Reorganizacya Banku Przemysłow. powin- 

na także był przykładem dla Banku Ga-|i 
licyjskiego dla handlu i póz e-| 
my słu, spełniającego funkcye filii Cre- 
dit-Anstaltu, gdzie począwszy od do- 
boru personalu kierowniczego. a skończyw- 
szy na każdym najdrobniejszym interesie, 
wszystko dzieje się pod dykiatem wiedeń- 
skiej instytucyi i w myśł jej potrzeb. Sądzi- 
my, że Rada nadzorcza tej instytucyi powin- 
na więcej niż dotychczas wglądać w szcze- 
góły, kierować się interesem kraju, wpły- 
wać na dobór sił kierowniczych, aby nie 
była tylko parawanem osłaniającym obcą 
dyktaturę, filią małomiasteczkową, skute- 
cznie zażydzoną od góry do dołu, o czem 
świadczą nowe, a zbędne obecnie nominacye 
aż dwu prokurzystów. 

Zbliża się czas, gdy warszawskie poważne 
ipstytucye oglądać się będą za zorganizo- 
waniem swych filij w Galicyi, a wówczas 
Bank Handlowy warszawski, mający 
te same zadania, mógłby śmiało objąć spa- 
dek po Credit-Anstalcie i przetworzyć insty- 
tucyę tę na swą filie, co tak dla bankowości 
polskiej, jak niemniej dla kraju byłoby bar- 
dzo pożądanem. | 

Uświadomione polskie społeczeństwo bę- 
dzie zasóby swe skierowywać tylko do 
rdzennie polskich instytucyi, dających rę- 
kojmię, że oszczędności nasze i scentralizo- 
wany w nich kapitał stanie się pokarmem 
pdżywczym dla naszego życia gospodarcze- 


| fundamentem dla polskiei przedsiebior- 
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Od Administracyi. 


Wobec tego, iż od Nowego Roku będzie- 
my wszystkim Prenumeratorom liczyli pre- 
numeratę wyłącznie od 1 do 1-szego każdego 
miesiąca, prosimy najuprzejmiej o rychłe 
wyrównanie różnicy według posyłanych do 
Szan. Prenumeratorów wykazów, o ile do- 
tychczas prenumerata opłacona jest nie do 
1-szego każdego miesiąca. l 

Jednocześnie prosimy o jak najspieszniej- 
sze nadsyłanie prenumeraty za listopad, 
gdyż egzemplarze nieopłacone będziemy 
zmuszeni wstrzymać. 


KRONIKA. 


=== Wschód słońca o godz. 6.36 r. 
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Z miasta. 
DEKORACYA MIASTA, Na skutek zarrą- 
dzenia prezydyum namiestnietwa, prezydyum 
miasta zwraca się niniejszem do wszystkich 
właścicieli realności w Krakowie, aby przez 
dzień 4-go i 5-go listopada br. zechcieli swe 
domy dekorować chorągwiami o barwach pań- 
stwowych, narodowych i miejskich z powodu 
dalszego zwycięskiego pochodu armii sprzymie- 

rzonych na froncie włoskim. 

KRAKÓW BEZ TŁUSZCZÓW I WĘDLIN. 
* -onie miasta w tłuszcze i wędliny pogar- 

Ale. AC 


że np. w Uusee. , 
du wogóle zamiera. Wytworzyły Się W tej ws. 
dzinie aprowizacyi stosunki wprost krytyczne. 
Najszersze warstwy ludności pozbawione mo- 
źności nabycia koniecznej iłości tłuszczów spo- 
żywać muszą potrawy bez omasty. Ja- 
kie skutki wydać musi takie odżywianie się 
ludności, zwłaszcza w porze zimowej, nie trzeba 
obszerniej wyjaśniać. To też jednem z najwa- 
żniejszych zadań zarządu miasta jest troska o 
poprawę tych stosunków, a jeżeli już osiągnię- 
cie poważniejszej zmiany na łepsze nie jest mo- 
żliwe, to przynajmniej usilnie zahiegać trzeba, 
by niedopuścić do ostatecznej ka- 
tastrofy. 

Starania zarządu miasta, poparte ewentual- 
nie przez interwencyę posłów miejskich, powin- 
ny być zwrócone głównie w tym kierunku, by 


j Zakład obrotu bydłem, względnie spółka .,Pe- 


cus" nietylko dostarczała dla Krakowa regu- 
larnie większej niż dotychczas ilości materyału 
rzeźnego, ale ponadto, by ten materyałbył 
lepszej jakości i sprawiedliwiej 
rodzielany. Obecnie bowiem Kraków o- 
trzymuje zredukowany do połowy 
kontyngent trzody i bydła, a ponadto materyał 
rzeźny jest bardzo lichy. Podczas gdy 
dawniej przeciętna waga wieprza bitej wagi wy- 
nosiła z reguły sto kilogramów, obecnie nawet 
50 kilo nie dosięga. Podobnie ma się rzecz z 
bydłem. Kraków jest więc podwójnie pokrzyw- 
dzony: zredukowano mu przydział materyału 
rzeźnego do połowy normalnego zapotrzebowa- 
nia, a ponadto to, co otrzymuje pod względem 
wydatności nie daje nawet 50 procent dawnego 
efektu. 

Tymczasem miasta prowineyonałne są uprzy- 
wilejowane. Wskutek wadliwego funkcyonowa- 
nia organizacyi Zakładu obrotu bydłem, ma- 
sarze i rzeźnicy prowincyonalni otrzymują mą- 
teryału rzeźnego z reguły więcej, niż wynosi lo- 
kalne zapotrzebowanie, a ponadto pozostawia- 
ją dla siebie sztuki najlepsze. Fakt ten umożli- 
wia im następnie wyrób wędlin na eksport i po- 
kątny handel słoniną. Do Krakowa przycho- 
dzi obecnie bardzo znaczna ilość 
wędlin z prowineyi, które w tutejszych 
sklepach kolonialnych sprzedaje się po lichwiar- 
skich cenach 16—18 koron za kilo. Podobnie 
kwitnie pokatny handel słoniną sprowadzaną z 
prowincyi, której cena doszła do 24 koron za 
kilo. Ludość nie mogąc nabyć wędlin i tłusz- 
czów u miejscowych masarzy kupować musi te 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron* I „Mono- 
pol“ oraz bibutki „Czuwaj“ poleca znana 


towary sprowadzane z prowincył po lichwiar- 
skich cenach. Zapytać się godzi dlaczego w 
miastach prowincyonalnych nie jest przestrze- 
ganą taryfa maksymalna ustanowiona przez na- 
miestnictwo?! Zarząd miasta powinien w tej 


„Sprawie energiczne poczynić przedstawienia w 
Afnamicetnictwie. Obecne*stosunki nle mogą być 


dalej cierpiane. Kontyngent bydła i trzody dla 
| miast prowincyonalnych powinien byó ściśle u- 
istalony a A. materyałitórzeźnego przepro- 
| wadzony sprawiedliwie między poszczególne 
| miasta, przyczem Kraków i Lwów, jako najwię- 
| ksze środowiska konsumcyjne zasługują na 
szczególnie życzliwe traktowanie. 

W SPRAWIE SKONFISKOWANYCH TO. 
WARÓW. Biuro prasowe Namiestnictwa dono- 
si: Wobec powtarzających się w ostatnich cza- 
sach zapytań zarówno ze strony publiczności, 
jak i artykułów w prasie, na temat, co właści- 
wie dzieje się z zakwestyonowanymi towarami, 
wyjaśnia Namiestnictwo, że zakwestyonowane 
przez organa policyjne artykuły zapotriebowa- 
nia nie zawsze ulegają zajęciu przez państwo, 
dla którego konieczna jest należyta podstawa 
prawna, W tym przedewazystkiam kierunku 
musi się wdrożyć dochodzenie, a ponieważ wię- 
kszość zakwestyonowanych towarów pochodzi 
z t. z. handlu łańcuszkowego, więc wykrycie 
właściciela względnie nabywcy nie jest łatwe 
| wymaga zazwyczaj pewnego przeciagu czasu. 
Również i kwestya ustanowienia ceny, za którą 
zajęty na rzecz zapotrzebowania ludności to- 
war ma być od właściełela nabyty, wymaga 
nieraz dłuższych pertraktacyi a nawet jest czę- 
sto przedmiotem postępowania sądowego. 
Wszystko to razem przewleka sprawę defini- 
tywnego orzeczenia zajęcia a w następstwie i 
ewentualnego oddania zajętych towarów do u- 
żytku ludności. 

Zarazem podaje. Biuro prasowe Namiestnie- 
twa do wiadomości, że zgłoszenia o przydział 
zajętych przez organa policyjna w Krakowie 
nici, można wnosić tylko w drodze pisemnej do 
Namiestnietwa Sekcya HI w Krakowie ul. Gam- 
carska 7. Zgłoszenia te będą uwzględnione w 
miarę tego,'czy będzie rzeczywiście do dyspo- 
zycyi odpowiednia ilość zajętego definitywnie 
przez Namiestnietwo towaru. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisłaj 
po południu powtarzany po raz trzeci na sku- 
tek licznych żądań publiczności dramat ludo- 
wy E. Raupacha „Młynarz i jego córka“. Wie- 
czorem podniosły dramat St. Wyspiańskiego z 
pp. Sosnowskim, Pancewiczową i Jednowakim 
w rolach głównych. W poniedziałek po raz słó- 
dmy „Carewicz* — G. Zapolskiej z p. Węgier- 
ko w kreacyi tytułowej. Olbrzymie powodzenie 
tego najświeższego utworu znakomitej autor- 
ki, czego dowodem jest wykupienie przez pu- 
bliczność wszystkich biletów na dzisiejsze 
przedstawienie, skłoniło dyrekcyę do powtó- 
rzenia „Carewicza* we wtorek 6 bm. i piąteł 
|9 bm. — w tej samej obsadzie. 
| 7 TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po południu 

“ Macieja Szukiewicza; wieczorem „Cie- 

l'ama“ G. Kadelburga z p. Boehlke w roli 

| Jutro zawsze mile witana operetka L. 

- „Róża Stambułu” z p. Miłowską w par- 

iłowej. Na wtorek przygotowuje dyrek- 

ietną farse Meilhaca i Helevy'ego pt.: 

na. „Ochei Cacolet“ z pp. Urbanowicz, 
Wielgardową, Berskim i in. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH ko- 
munikują: Dziś 4 bm. o godz. 11 przed poł. o- 
twartą hędzie w pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim 1. 4 zbiorowa wystawa dzieł 
prof. Leona Wyczółkowskiego. Szereg akwarel, 
autolitografii i rysunków wykonanych w roku 
1916 i 1917 wypełnią trzy sale. Resztę sal To- 
warzystwa Sztuk Pięknych zajmują dzieła 
prof. J. Mehoffera, W. Weissa, A. Karpińskie- 
go i w. i. Osobne sale zajęła wystawa grupy 
expresyonistów. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI W KRAKO- 
WIE. Po wielu zabiegach zdołało „Krakowskie 
Biuro koncertowe* pozyskać sławnego tenora 
opery warszawskiej Stanisława Gruszezyńskie- 
go na jeden występ w Krakowie. Kraków bę- 
dzie pierwszem z miast polskich, które powita 
go na estradzie koncertowej, jako godnego na- 
stępcę naszych wielkich śpiewaków: Mierzwiń- 
skiego, Reszkego 1 Bandrowskiego. Na koncert 
krakowski, który odbędzie się w najbliższych 
dniach, wybrał artysta najefektowniejsze utwo- 
ry swego repertuaru m. i. partye z Lohengrina, 
Aidy, Toski i Pajaców, należące do najlepszych 
jego kreacyi scenicznych. 

WIECZÓR TRZECH WIESZCZÓW. W sobo- 
tę dnia 10 listopada b. r. odbedzie się stara- 
niem uczniów kl. VII g. IM w Krakowie w sali 
teatru ludowego (Rajska 12) uroczysty wie- 
czorek ku czci trzech wieszczów. Na program 
złożą się: słowo wstępne, produkcye chóru 
gimnazyalnego, solo fortepianowe, deklamacye 
i „Kordyan* J. Słowackiego. Reżyseruje ar- 
tysta sceny krakowskiej p. Leonard Bończa. 
Bilety do nabycia w księgarni Wł. 3 .A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku. Czysty dochód na cele 
K. B. K. 

ŚP. MIECZ. ONYSZKIEWICZ. Zarząd Głó- 
wny T. S. L. wzywa wszystkich członków To- 
warzystwa do wzięcia udziału w pogrzebie Śp. 
Mieczysława Onyszkiewicza, członka I dobro- 
dzieja T. S. L. 

NA SCHRONISKO INWALIDÓW LEGIONO- 
WYCH. Jak donosiliśmy, dzisiaj, o godz. pół do 
12 przed południem w sall „Kino Wanda“ od- 
będzie się na rzecz Schroniska inwalidów le- 
gionowych poranek muzyczny. Udział w nim 
weźmie znakomity pianista holenderski Egon 
Petri, znana śpiewaczka p. A. Szafrańska, ar- 
tysta sceny krakowskiej p. A. Węgierko oraz 


chór krak. Tow. operowego. Doborowy pro- 
gram oraz szlachetny cel zzromadzą niewątpli- 
wie na poranku muzycznym liczne audytoryum. 

TANIE OGRÓDKI. Sekcya tanich ogródków 
Towarzystwa walki z gruźlicą zawiadamia, że 
wyznacza jeszcze dodatkowy termin w dniach 
5,6, 718 b. m. od godziny 5—7 wieczorem w 
miejskim Urzędzie zdrowia dla tych dzierżaw- 
ców, którzy dotąd nie mogli odnowić dzierża- 
wy na rok 1918. Po tym terminie parcełki ich 
przepadną nieodwołalnie na rzecz nowo zgła- 
Bzających się. 

WAKUJĄCE POSADY NAUCZYCIELI. W 
szkołach ludowych polskiej Macierzy szkolnej 
na Wołyniu wakują jeszcze posady. Warunki: 
pensya 1800 K., mieszkanie i opał. Kandyda- 
ci i kandydatki posiadający ukończone Semina- 
ryum naucz. zechcą wraz z dokiumentami zgło- 
sió się w poniedziałek d. 5 listopada między g. 
10—11 przed poł. w Biurze Zarządu GŁ. T. 8. L. 
(św. Anny 5) do p. Krzyżanowskiego. 


Z Polski i ze świata. 


Z DOLI NAUCZYCIELSKIEJ, Z powiatu 
trembowelskiego donoszą do „Kur. lw.*: Trzeci 
miesiąc dobiega, jak oswobodzeni z panowania 
rosyjskiego przeszliśmy pod rządy niemiecko- 
austryackie. Najbardziej cierpieli początkowo 
pozostali urzędnicy i nauczyciele. Ci ostatni 
przymierali głodem, gdyż gminy odmówiły na- 
wet tych paru korcy zboża, które prawnie na- 
leżały się jako płaca w naturaliach sa r. 1914. 
Że nauczycielstwo te 3 lata przeżyło zawdzię- 
czać musi pomocy niektórych obywateli, a w 
pierwszym rzędzie drowi Janowi  Deskurowi, 
który mieszkał w Łosznhiowie. Ten, o ile mógł, 
pomagał materyalnie i najwięcej przyczynił się 
do stworzenia akeyi udzielania zaliczek na pła- 
ce nauczycielstwu przez Kasę oszczędności w 
Tarnopolu. Doczekałiśmy się nareszcie oswo- 
bodzenia, a jednakowoż nowe kłopoty nastały. 
Oto 9 tygodni minęło, a żadnej dotąd płacy 
nauczycielstwo nie otrzymało. Rada szkolna o- 
kręcowa gorliwie zakrzątnęła się dokoła o- 
twarcia szkół w powiecie; wezwałe nawet nau- 
czycielstwo, by » dniem 1 października rozpo- 
częło swe obowiązki, ale nikt nie pomyślał o 
tem, że nauczyciel to człowiek, który musi jeść, 
pić i odzłać się, Kasa oszczędności w 'Tarnopo- 
lu zaliczek już nie daje I myśli o Ściągnięciu 
dawnych wras z 8%, 
krzywdą dla nauczycielstwa — gdyż procent 
powinien rząd zapłacić, gdyż miał w ręku na- 
sze pensye. Nauczyciel niema co jeść ze swą 
rodziną, drożyzna niesłychana, ubranie jego 
urąga częstokroć prostej przyzwoitości — a ta 
każą mu iść do szkoły i uczyć. Cóż na to œ k 
Rada szkolna krajowa? 

WYSADZENIE W POWIETRZE BUDYNKU 


co byłoby s wielką bary. 


Ńr. 259, 


gminach powiatu nowosądeckiego, w których 
zarządy autonomiczne w jasieni 1914 r. zosta- 
ły rozwiązane. Z ramienia starostwa komisara 
Zaremba i Rady powiatowej lustrator Kosowa 
ski, przeprowadzają już od trzech tygodni wy- 
boty rad zwierzcbności gminnych, wprowadza. 
jąc stopniowo zarząd autonomiczny we wszyst. 
kich gminach wiejskich i miasteczkach, w któ. 
rych dotąd urzędowali komisarze rządowi. Po 
wiat nowosądecki jest pierwszym w Kraju, w 
którym przywrócono autonomię. 

Z TARNOWA piszą nam. Kuchnie wojenne 
zawiodły nadzieje naszej publiczności. Nie są 
one zbyt licznie uczęszczane, bo wikt jakościo- 
wo i ilościowo niewystarczający. Nie stworzo- 
no też osobnego oddziału dla młodzieży ubos 
giej wyższych i niższych szkół. Zima va pa. 
sem, będzie głodno i chłodno, a nie pomyślano 
o tych najbiedniejszych z pomiędzy biednych. 
A przecież fundusz odpowiedni można było u- 
zyskać choćby z urządzonej wystawy rystn- 
ków i obrazów, malowanych przez uczniów, 
jak to miało miejsce w N. Saczu. 

ODWIEDZINY NA FRONCIE. Otrzymaliśmy 
| następujące pismo: Realny dowód obywatciskiaj 
|troskliwości o dobro żołnierzy dala w dniu 24 
| października br. hr. wanda Tarnowska z Ru- 
dnika nad Sanem. Mimo trudności w podróży, 
otrzymawszy pozwolenie władz wojskowych 
przyjechała na froni, by zobaczyć dzielnych. 
dziewiędziesiątaków z Rudnika i okolicy, Łyr0< 
madzonych żołnierzy wypytywała się tr skliwie 
o powodzenie, ciepiem zachęciła siowem i rcz 
| dzieliła pomiędzy stu żołnierzy zimową bielizną 
| Będąc już raz na froncie zwiedziła jeszcze oko. 
[py plerwszej linii, by mied wyobsażenio o va 
|runkach, wśród których żolmierz pozostaje. Po 
faze pobycie, w towarzystwie swego 
męża hr. Tarnowskiego obecnie nadpornowniką 
| rezerwowego, powróciła w rodzinne strony. 

W imieniu obdarowanych żołnierzy I całego 
pułku, ośmielam się tą drogą przesiać staro. 
polskie „Bóg zapłać” — Vivant sequentes! 

Ks, Boczar, kapelan pułkowy 


Zawladomienła t komunikaty. 
ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU, 
Dalś, to jest w pierwszą niedzielę listo 
pada, dzie się całodzienna Adoracya Prze: 
najświętazego Sakramentu w kościele ów. Bar 


WOLNE MIEJSCA W BURSIE. W bursie im 
ów. Jacka w Zakrzówku są 4 miejsca wolne. Ć 
przyjęcie starać się mogą uczniowie krakom 
skich szkół ludowych wszelkich katagoryj. 


NEKROLOGIA. 
W majątku swoim Biczdziedzy zmarł w 57 
r. życia hr. S. J. Romer zasłużony obywatel. 


SZKOLNEGO. Do „Kur. lwow.“ donoszą: We | Dbały o dobro ludu zakładał szkoły, ochron- 
wsi Chomiaków (pow. Stanisławów) w czasie |ki, a tam, gdzie go wezwał obowiązek obywa» 
inwazyi rosyjskiej obok budynku szkolnego |telski, nie uchylał się od prao na szerszej nis 
znajdował się skład amunicyi. Po odwrocie Ro- | wie społecznej. Ostatnią jego zasługą była „Ko 
ryan napróżno zwracano się do władz wojsko- |lonia wakacyjna" uczniów jasiclskiego gimna. 
wych, aby usunęły zapasy amunicyi i oto sku- | zyum, którą założył śp. hr. Romer m siebia, w. 
tki tego były fatalne. Nauczycielka podczas | Bezdziadce, a którcj kontynuowanie pizęk szał 
nauki zauważyła, że w pobliżu szkoły ukazał | w testamencte I nadal. W anti porrem, eT 
się jakiś dymek, tknięta przeczuciem, dzieci u- | października, oddała mu ostatnią usługę jasiele 
sunęła ze szkoły, a za chwilę tak budynek s4- | ska młodzież gimnazyałna, i delegacya profesos 
sledni jak i szkolny wyleciały w powietrze, Té- | rów. Okoliczne obywatelstwo, lud himnie zgros 
nigo wiele osób, niszcząc wiele budynków. Na | madzony, Duchowieństwo z całego powiatu że» 
szczęście skończyło się bez wypadku Śmierci. | gnały Zmarłego. Imieniem obywatełswa przema- 
Zdaje się, przyczyną wypadku były dzieci, któ- |wiał marszałek powiatu, p. Sroczyński, zaś is 


re podozas zabawy nastąpić musiały na jakió mieniem ludu ksiądz Łonicki. 


pocisk 

ZE STANISŁAWOWA donoszą do „Kur. Iw.“ 
W najbliższych dniach ma się odbyć konsty- 
tuujące zebranie nowej ogólno-polskiej organi- 


miecha za ||" remom zm i 7 Mm B RAM 
Wiadomości gospodarcze. 
POMOC RZĄDOWA DLA PRZEMYSŁU | 


zacyi, której celem jest zjednoczanie wszystkich | HANDLU. Namiestnietwo (Centrala gospod. od. 


Polaków w mieście i powiecie stanisławowskim, 
celem wspólnej i solidarnej pracy w dziedzi- 
nie dobroczynności publicznej odnośnie do in- 
stytuoył, legionistów, uchodźców itp., w dzie- 
dzinie wychowania młodzieży i wreszcie w dzie- 
dzinie obrony interesów narodowych. Wo 

potrzeby konsolidacyi we wspólnej pracy przed- 
stawiciele rozmaitych odcieni politycznych 


budowy Galicyi) wypracowało Rogularuin w 
sprawie pomocy kredytowej dla pyzedsięhiorstw 
przemysłowych, handlowych i rekodzielniczy:!, 
| udzielanej przez e. k. namiestnictwo (Centralę 
krajową gospodarczej odbudowy Galicyi), Sek- 
cyo OL Namiestnictwo udziela pomocy przede 
siębiorstwom przemysłowym, handlowym i rę- 
kodzielbiczym przea dostarczanie maszyi, na- 


postanowili politykę wykluczyć ze swego pro- 'rzędzi, materyałów na dogodne =vlaty ratalne; 


gramu i stanąć solidarnie do odbudowy zagro- | 


żonego przez inwazye życia narodowego. 
Komitet opieki nad ułanami polskimi wobe6 
wiadomości o losach jeńców, przystąpił do oner- 
gicznegj pracy celem przyjścia im przedewszy- 
stkiem z materyalną pomocą. Uchwalono wy- 
danie odezwy do społeczeństwa staniaławow- 
skiego z wezwaniem do składek, zwrócono się 


przez wypłatę zaliczek na poczet ceny faktu- 
rowej wytworów danego przedsiębiorstwa; 
przez wypłatą pożyczek gotówkowych w má- 
ksymalnej kwocie 3.000 K. Zgłoszenia o poży- 
czki moga być wnoszone w formie podań albo 
bezpośrednio, albo za pośrednictwem komisi- 
rzy zasiłkowych e. k. namiestnictwa (Centrali 
krajowej gosp. odbudowy Galicyi) do protoko- 


też do innych miast Galicyi wschodniej, aby | łu, lub wreszcie za pośrednictwem Instytutu te- 


tę akcyę u siebie wszczęły, postanowiono też | 


podczas dni zadusznych urządzić odpowiednie 
składki ł t. d. 


Stanisławów dotychczas nie otrzymał no-| 


wej ustawy, dotyczącej ochrony lokatorów, po- 
mimo, że prawie każdy mieszkaniec został 
przez Rosyan ograbiony. Nasi właściciele real- 
ności powróciwszy z Wiednia, podwyższają 
czynsze i grożą rumacyą, co przeważnie uzysku- 
ją, ponieważ tutejszy sąd nie otrzymawszy do- 
tychczas odnośnej ustawy, opiera się na starej, 
przez co mieszkańcy Stanisławowa narażeni są 
na ponoszenie znacznych kosztów SĄdowo-a- 
dwokackich. Dziwna rzecz, że dobroczynna u- 
stawa dotychczas Stanisławowa nie dotyczy, a 
przecież prawie wszystkie miasta galicyjskie 
już z niej korzystają. 


| LICYŁ 


chnologicznego, Krajowego Patronatu, Central- 


nego Biura przemysłu drzewnego, Biura prze- 


mysłu metalowego, względnie zawodowych or- 
ganizacyi lub Izb handlowych. Korzystający z 
pomocy rządowej zobowiązać się mają do ped- 
dania się kontroli sposobu zużycia udzielonej im 
pomocy, do stosowania się do wskazówek tech- 
nicznych f komercyalnych namiestnictwa do 
dozwalania organom kontrolnym namiestnice 
twa dostępu do lokalności ruchu i przedsichior- 
stwa, jako też wglądu do ksiąg, wreszcie do 


|podawania każdoczesnego kierownika zakładu 


przemysłowego do zatwierdzenia e. k. namic- 
stnictwa (Centrali gosp. odbudowy Galicyi). 
PRODUKCYA OLEJU SKALNEGO W GA- 
Według informacyi „Korespondencyi 
W. C. H.“ produkcya oleju skalnego w lipcu 


PRZYWRÓCENIE ZARZĄDÓW AUTONOM. jb. r. wzrosła w porównaniu 2 produkcyą w 
W GMINACH. Wskutek osobistych starań mar- | czerwcu b. r. o 152 cysterny. Wzrost ten za- 


szałka nowosądeckiego powiatu, Adama hr. 
Stadnickiego, i przy poparciu tych starań przez 
starostą Łempkowskiego, p. namiestnik — jak 


donoszą z N. Sącza — zezwolił na przeprowa- | Mrażnicy (obok Borysławia) 


wdzięczać należy głównie okregowi boryslaw- 
skicmu. Cala produkcya w lipcu wynosiła: w 
Tustanowicach 3513, w Borysławiu 2199, w 
505 cystern, to 


dzenie wyborów gminnych we wszystkich tych | jest razem 6317 cystern. 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 
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200.000 jeńców, 1.800 dział zer bojowaicy z usd Socer oput sie m je 


iscy bojownicy z nad Soczy oparli się w je- 
Wiedeń, dnia 4. listopada 1917. 


| denastu ciężkich bitwach każdemu atakowi. 
Urzędownie ogłaszają d. 3. listopada 1917:| 
Położenie nad Tagliamento niezmienione. Ea 


Dość jeńców przekroczyła 200.000, zdobycz stworzonych i chronionych przez ten niepo- 
Ww działach wzrosła ponad 1800. Dokładne |rqwnany opór, przygotować ten decydujący 
Hane trzeba zostawić aż do szczegółowego |cios, który doprowadził do dwunastej bitwy. 


troszcząe się o południowy zachód, staczać 
potężne walki na wschodzie, z energią mo- 
żina było ostatnio, budując na warunkach, 


pbliczenia. Najgoręcej wspominam w tych dniach uwol- 
3 nienia Moich krajów nadbrzeżnych o tych 

Wschodni i albański teren. wszystkich świetnych czynach, których do- 

Bez zmiany, konali od Zielonych Świąt 1915 roku wodzo- 


Szef sztabu generalnego. 


e- | e 

Biuletyn niemiecki. 

Berlin, dnia 4. listopada 1917. 
Urzędownie ogłaszają d. 3. listopada 1917: 
Deszcz I mgły ograniczały działalność bo- 
jową u wszystkich armii. We Fiandryi nie- 
przyjaciel utrzymywał siny ogień na mia- 
sto Dixmuiden i jego dosiępy. W nocy z 1. 
ma 2. bm. ukończyliśmy bez zakłócenia od 
dłuższego czasu zamierzone przełożenie na- 
szych linii z Chemin des Dames. Wszelkie 
poruszenia były ukryte przed nieprzyjacie- 
lem, który jeszcze wczoraj w południe utrzy- 
mywał żywy ogień na porzucone przez nas 
pozycye. Nad kanałem Ren—Marna podczas 
uderzenia wywiadowczego pojinano żełnie- 
rzy północno-amerykańskich. | 
Nasi lotnicy w nocy z dnia 1. na 2. km. 
zaatakowali bombami Londyn, Chatham, 
Gravesend, Ramsgate, Margate i Dunkierkę. 
Silne pożary pozwalały wnioskować o do- 
brem działaniu. W ostatnich dniaeh nasi lo- 
tnicy bojowi powiększyli liczbę swych zwy- 
cięstw w powietrzu: porucznik Müller do 32, 
wicefeldwekel Driickler do 23, poriicznik 

Bochme do 21, porucznik Bongartz do 20. 


Wschodni teren. 

Koło Dźwińska, Smorgoń, Baranowicz i 
mad dolmym Zbruczen: ożywiła się dzialal- 
ność ogniowa, 

Na froncie macedońskim walka artyleryi 
na wschód od Wardaru wzmogła się do zna- 
cznej siły. 

Włoski teren: 

Nie było żadnych większych działań bo- 
jowyeh. Dotychczas naliczono przeszło 
200.000 jeńców i przeszło 1800 dział. Zdo- 
byczy w karabinach maszynowych, minier- 
kach, wozach motorowych, bagażach i in-| 


wie i wojska, walcząc przeciw Włochom, 
najwierniejsze wspomnienia poświęcam na 
zawsze tym niezliczonym bohaterom, któ- 
rzy musieli zwycięstwo okupić ceną życia 
swego., Niechaj będą dzięki Wszechmoene- 
mu! Krew tych bohaterów nie połała się na 
marne. Wojska Moje i Moich wiernych 
sprzymierzeńców stoją głęboko w kraju nie- 
przyjacielskim. Przy ogniskach straży w 
Friulu edżywaja w Mojej armii wspomnienia 
dumne dawnych przeszłych okresów sławy, 


z którymi związaną jest żołnierska młodość | 


Mego niezapomnianego Dziada Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa, z którymi niero- 
zerwalnie są złączone imiona Arcyksiążąt 
Karola i Albrechta i pamięć Radeckiego. Oby 
duch tych Wielkich żył w Mojej armii po 
wszystkie czasy i prowadził nas na drodze 
zwycięstwa, na której jedynie mogą Moje 
ludy dojść do utęsknionego przez cały świat 
pokoju. Bóg z nami! 

Raden pod Wiedniem, 
1917 r. 


Atak lotniczy na Anglię. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Urzędo- 
wnie donoszą: Poprzedniej nocy przedsię- 
wzięły grupy nieprzyjacielskich samolotów 
ponowne zdecydowane ataki na _ Tondyn. 
Pierwsza grupa napastników przeleciała 0- 
koło godziny i0 min. 45 nad wybrzeżem 
kolo Kent, posuwając się przez iXent w 
kierunku na Londyn. Nie dostała się ona 
do wnętrza kraju, lecz zwróciła się ku wscho- 
dowi i rzuciła bomby na rozmaitych miej- 
scach i w pobliżu wybrzeża. Tymczasem po- 
sterowały dwie inne grupy  napastni- 
ków wzdłuż południowego brzegu Tamizy 
na Londyn. Niebo było w połowie do trzech 
czwartych pokryte mizkiemi, cienkiemi 
chmurami, które nadzwyczaj utrudniały ob- 
serwacyę nieprzyjacielskich samolotów. Mi- 
mo tego oceniopo dobrze ich wysokość j na 
południowo-wschodnim krańcu obszaru sto- 
łecznego, gdzie rzucili oni kiłka bomb, r o z- 
pędzono ich około godziny 11 min 50. 
Czwarta grupa lotników, która nadleciała 


dnia 2. listopada 


„3208 NARODU" é dnia 4. lstópada 1917 FORE 


wyiwiadowczymi. Niema podsławy do przy» 
puszczenia, aby ten odwrót umożliwił prze- 
ciwnikowi przerzucić jego wojska stąd, na 


Przez trzy lata można było energicznie, nieijakikolwiek inny front. W kilku odeinkach | dział sekretarz 


frontu ogień karabinowy i akcya wyjwia- 
dowców. 

Na morzu Czarnem dwie nasze łodzie tor- 
pedowe: „Pilkij* i „Bistrij” zostające pod 
dowództwem kapitana fregaty hr. Kellera, 
a wysłane jw celu zniszczenia tureckiego 
jparowca storpedowanego przez jednę z na- 
szych łodzi podwodnych, wykryły w zatoce 
Iniada jeden nieprzyjacielski „torpedowiec 
typu „Hamia-abad“, oraz dwa parowce. 
Nieprzyjacielski torpodawiec został zato 
piony, parowce podpalone, a baterye nad- 
brzeżne w zatoce zmuszone do milczenia. 


BIULETYN TURECKI. 


Konstantynopol, B. Kor. Sprawozdanie 
sztabu tureckiego z dnia 2. listopada: Na 
froncie Iraku zmuszono do opuszczenia się 
ina ziemię pięciu nieprzyjacielskich lotni- 
ków, którzy bombardowali Kifi. W con- 


lkompanie rosyjskie. W odeinku Ghazy u- 
itrzymuje się silny ogień artyleryt nierzyja- 


lcielskiej, którego działanie jest jednak ma- |, 


ie. Nasze baterye lądowe odpowiadały ze 


iskntkiem na ogień nieprzyjacielskich krążo- | 


wników, które ostrzeliwały wybrzeże. Na 
innych frontach nie wydarzyło Się WC waz- 
niejszego. 


CE PW, 


Sensacyjne oświadczenie. 


Haga. Z Londynu donoszą: W Izbie gmin 
przemawiał nowy sekretarz marynarki Ged- 
des, broniąc flotę przed uczynionymi JE] 7a- 
rzutami. Oświadczył on, że na morzu Pół- 
nocnem, oceanie Atlantyckim i morzu Todo- 
watem zostało zatopionych 50% a- 

takujących niemieckich łodzi 
podwodnych. Dzięki ulepszeniu angiel- 
| skich metod obronnych, w ostatnim kwar- 
tale zatopiono tyle łodzi podwodnych, 
.cowcałym ubiegłym roku. W każ- 
|dym razie straty w tonnach w paż- 
¡dzierniku były większe, niż we 
wrześniu i zbudowano więcej łodzi pod- 
wodnych, niż zdołano ich zatopić. Odpowie- 
dzialni rzeczoznawcy wojskowi o dra dzi Li 
wysłania floty angielskiej na pomoc Rosyi, 
gdyż potrzebne usunięcie pól miuowychn za- 
jęłoby za wiele czasu. 


Chłopi rosyjscy o pokoju 


Petersburg. B. Kor. Pet. aj. tel. Po odrzu- 
fceniu instrukcyi rady robotniczo - żołnier- 


Í 
l 


POMOC AMERYRI DLA ROSYI. 
Waszyngton. B. kor. Reuter. O interwie- 
e „Associated Pross“ z Kierenskim powie- 


komisyi, druga wzywa rząd, aby nið 
przeprowadzał z bankiem austro - węg. ża- 
dnych nowych operaevi finansowych, któ- 
stanu Lansing: Nasze infor- |"€5Y pomuożzły ilość not, będących w obie- 
macye wskazują, że petersburski rzad tym-|Bu, wreszcie trzecia domaga się wydzniko- 
czasowy przystępuje energicznie do proble- |wania i rozesania posłom sprawozdania © 
mu, w obliczu którego się ujrzał. Kicrenskij działalności Komisyi, przediożonego ci = 

i jego rząd są dalecy od zwątpienia i jeszcze |rzowi. 

ciągle są silnie zdecydowani zorganizować | 
wszelkie źródła posiłkowe Rosyi w celu zde- 


wi 


Stronnictwa a Rada Stanu. 
Warszawa. B. kor. Biuro WcHfa. „Kurver 


tum frontu kaukazkiego odparto dwie: 


nad ujściem Tamizy, została mniej więcej |skiej dla reprezentantów rosyjskich na kon- 
wpołowiedrogidolondynuzmu-iferencyi paryskiej, wypracowała rada dele- 
szona do odwrotu. Tymczasem nadle-igatów chłopskich osobną instrukcyę, opar- 


przedmiotach wojskowych ni ię |; 1 . 

nych iwa ý = Naji ch nie dalo SIĘ | ciała około godziny kwadrans na Í rano 

jeszcze ani w przykliżeniu oznaczyć, piąta grupa nad wybrzeżem w Essex i po- 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. |sterowała wzdłuż północnego brzegu Tami- 


mz zy na Londyn. Kilku z tych napastników 
Wieczorny biuletyn niemiecki. 


obrońną do odwrotu. Jeden. czy też Kilku 

Barlin. B. kor. Biuro Wolffa. donosi dnia |przedostało się na połudn. wschód 
B. listopada wieczorem: Z żadnego frontu nie | Londynu, gdzie rzucili bomby. Szósta 
doniesiono do tej pory o ważniejszych wy- | grupa przeleciała mniej więcej kwadrans pó- 
darzeniach. iżniej na tej samej drodze. Kilka z tych sa- 


tą na następujących zasadach: Pokój bez 
aneksyi i odszkodowań na podstawie pra- 
wa narodów postanawiania o sobie, ograni- 
czenie zbrojeń, przedkładanie sporów mię- 


Am u pe Barrit państw, że zrzekną 
się wojny gospodarczej po wojnie, zobowią- 
zanie się wszystkich pańsńw prowadzących 
twojpę, że ojróżnią obszary obsadzone, ob- 
szar rosyjski pozostanie nienaruszony, 
(wszystkie narodowości Rosyi  otwzymują 
iprawo urządzenia samoistnie trvego rządu 


rozjemwzemu, Obo- 


3 PET e imolotów dostalo się na południowo-wacio- 
Przełamanie linii Tagliamento, dni kraj Londynu, gdzie rzuciło bomby. W 
"Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Bit.“ 


donosi, że chociaż sprawozdania mówią o 
niezmienionej sytuacyi iwe Włoszech, nie 
ma się wrażenia, by mogła w operacyac. 
nastąpić dłużaza pauza. Ten sam dziennik 
odaje doniesienie pism budapeszteńskich z 

atery głównej, że wojska austro - wę- 
pierskie przekroczyły już środko- 
wy bieg Tagliamento i przeprowa- 
dzają dalej planowe operacye. * 


POWAŻNA SYTUACYA. 
Wiedeń. (Telefonem). Wedle informacji 
z dzienników angielskich, jakie nadeszły 
drogą na Rotterdam, sytuacya wojenna 0- 
ceniana jest w Anglii bardzo poważ- 
"pie. Uważają ją za najpoważniejszą od 
pzasu bitwy nad Marną. 


4200 KLM ZAJĘTYCH. 

Wiedeń. Pisma wiedeńskie oblicza ją, że 
dotychczas zajęty obszar terytoryów wło- 
Bkich wynosi 4200 klm’. Obejmuje on dzie- 
więć okręgów razem z większemi miastami, 
mianowicie Palmanova, Tolmezzo, Cividale, 
Tarcento, Udine, Latisana, Codroipo, San 
Daniele del Friule i Gemona. 
| Z wyjątkiem obszaru Portegruara cały 
obszar dawnego księstwa Friulskiego, które 
w r. 1866 przeszło od Austryi do Włoch, zo- 
gtał obecnie zdobyty. 


ANGLIA SPIESZY Z POMOCĄ. 
Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńska -o 
trzymała drogą na Berlin informacye, że 
Anglia nie wyśle żadnych wojsk na te- 
tem włoski, ale relem odciążenia frontu wło- 
skiego podejmie decydującą ofenzy- 
węna Zachodzie. 


> CESARZ DO ARMII. 
Wiedeń. B. kor. Z wo 
kowej donoszą: Cesarz 
rozkaz dzienny do armii: 
„Przed dwoma i pół laty wysłali Włosi 
milionową armię na tyły monarchii. Miała 


SEMYTPYZ 


międzyczasie rzucił jeden, czy kilku lotni- | politycznego. Polska rosy jska boe- 
A: PA Da Rano o ho dzie QS o y d ARE pol- 
nim krańcu Londynu. Siódma gru-igkie obszary Niemjec i Austro- 
która nadleciała wzdłuż południowego węgier otrzymają pełną auto- 
brzegu 'Tamizy, została rozpędzona ogniem nomię. Belgię, Serbię i Czamogórę nale- 
arnatnim, zanim osiągła zewnętrzne forty ży przywrócić. Serbia Ina otrzymać dostęp 
obronne Loudyiiu. Oprócz tego zaatakowali |do morza, Rumunia zobowiąże się przepro- 
nieprzyjacielscy lotnicy około godziny 1|wądzić natychmiast postanowienia trykta- 
EL KM e A i EOL, A „Prac |tu berlińskiego £ P ANEKAE swobodach 
wozdań wynika, że każda grupa składała się żydów, sprawa Alzacyi i Lotaryngii zosta- 
z trzech albo czterech samolotów. Ogólna lnie załatwioną w drodze głosowania ludo- 


SZATY LITURGICZ 


KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, 
OZ R ODJ DO, 
BALDACHINY, STUŁY.== 


emela 


liczba atakujących samolotów wynosiła 
około 30. Tylko 3 samolotom udało się 
rzeczywiście przedrzeć do serca Londynu. 
Napastnicy byli w ciągu całego ich lotu nie- 
ustannie nievokojeni ogniem armatnim i a- 
takowani także przez naszych lotników. Po- 
nieważ było dla. nich rzeczą łatwą cofnąć 
się przed obserwacyą za chmury, nie doszło 
do żadnej rozstrzygającej walki. Wyczerpu- 
jących sprawozdań jeszcze niema. Dotych- 
czasowe sprawozdania każą przypuszczać, 
jeżeli się uwzględni liczbę samolotów i za- 
ciekłość ataków, stosunkowo nieznaczne 
straty w ludziach i małe szkody. 


STRATY W LUDZIACH. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Urzędowo 
donoszą: Według ostatnich sprawozdań po- 
ficyjnych zabito w czasie ataków powie- 
trznych ostatniej nocy we wszystkich okrę- 
gach razem 8 osób, a zraniono 21. 
Szkody materyalne są bardzo drobne. Nie 
trafiono żadnych urządzeń, mających zna- 
czenie dla wojska, marynarki lub produkcyi. 
Wielka. liczba naszych lotników wznosiła st 
w powietrze. Wszyscy wrócili nieuszko- 
dzeni. 


<D 


KOMUNIKAT ROSYJSKI. 
Wiedeń. Komunikat rosyjski z 1. b. m. 


cofanie się do przygotowanych poprze- 
dnio pozycyj. Odwrót odbywa się przy nieu- 
stannem $Ścieraniu się z naszymi oddziałami 


mapa 


Beko 
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FINLANDYA PRZECIW ROSYI. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Wbrew | 


zarządzeniu rządu tymczasowego, że należy 
wdrożyć postępowanie sądowe przeciw pre- 
zydentowi sejmu finlandzkiego Mannerowi, 
ponieważ wtargnął przemocą do gmachu 
sejmu finlandzkiego, prokurator senatu fin- 
ladzkiego oświadczył, 48 nie może wydać 
podobnego polecenia, ponieważ brak ku te- 
mu powodów prawnych. 


Rosya a sojusznicy. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera ogłasza z 
Nowego Jorku następujące dokładne donie- 
sienie o rozmowie petersburskiego korespon- 
denta „Assoziated Press“ z prezydentem mi- 
ministrów Kierenskim. Korespondent zwró- 
cił uwagę Kierenskiego na pełne sprzeczno- 
ści sprawozdania z Rosyi, które są w Ame- 
ryce w obiegu i zapytał go, czy Rosya znaj- 
duje się właściwie obecnie w wojnie. Kie- 
renskij odpowiedział z uśmiechem, że jest to 
śmieszne zapytanie. Rosya bierze bardzo 
|znaczny udział w wojnie. Walczyła ona już, 
kiedy Anglia dopiero przygotowywała się, 
a Ameryka tylko przyglądała się wojnie. 
Uratowała ona Anglię i Francyę. Ludzie, 


jennej kwatery pra-|F r ont północny: W Kilku punktach |którzy twierdzą, że Rosya już nie wchodzi 
wydał następujący |w kierunku Rygi kontynuuje nieprzyjaciel |w grę, mają krótką pamięć. Walczyliśmy od 


początku i jesteśmy obecnie wyczerpani. 
Mamy prawo żądać, aby sojusznicy wzięli 
na swe barki najcięższą część cieżaru. 


KRAKOW, UL. BRACKA L. 2. 


- PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ = 


troe. ze sprzedaży na dochód K. B. K 
E Soa mą. o 


cydowanego odporu i doprowadzenia wojny 
do zwycięskiego zakończenia. Stany Zjedno- 
czone i ich sprzymierzeńcy przyznają Rosyj 
w tym celu wszelką możliwą pomoc, 


ROZRUCHY W ROSYT. 

Amsterdam. B. kor. Według „,Telegrafu' 
donosi „Times* z Petersburga: Milicya nie 
może utrzymać w mieścia porządku. W nie- 
dzielę przyszło z tego powodu do tumuitów, 
w czasie których wieleosóbzlyncho- 
wano. Anarchia w kraju ciągle wzrasta, 
W wielu okręgach miejskich i wiejskich o- 
głoszono stan oblężenia, 


O REWIZYĘ CELÓW WOJENNYCH 
KOALICYT. 


że we francuskiej Izbie deputowanych 168 
socyalistów postawiło wniosek, aby Izba i 
senat jeszcze przed konferencyą 
paryską kcalicyi zajęły się na tajnem 
[posiedzeniu rewizyą celów wojen- 
lnych koalicyi. 


SZPIEGOSTWO W SZWAJCARYT. 

Berlin. Biuro Wolfa donosi: W Szwajca- 
ry aresztowała policyą wojskowa przed kil- 
ku dniami pięć osób pod zarmtem szpiego- 
stwa na rzecz rządu francuskiego. Areszto- 
wani zostali: Wachmistrze Treersche, Dau- 
ge i Coiffeur, niejaki Gatyner oraz Jutsi 
Już (w poprzed- 


portyer hotelu Bernerhof. 
nim tygodniu aresztow= o z powodu podo- 
hnej afery niejakiego i erdynanda MKaestli. 
Wszyscy są oskarżeni o to, że w sprawach 
natury szpiegowskiej pozostawali w konta- 
kcie z kapitanem Raspel, attache wojsko- 
wym poselstwa francuskiego w Bernie i z 
konsulem francuskim w Lozannie. 

Wiadomość ta potwierdza doniesienie 
„Muenchner Neuste Nachrichten“ przed 
kiłku dni w tej sprawie. 


Konferencya episkopatu. 


Sztokholm. B. Kor. Arcybiskup Szwecyi 
wraz z biskupem z Chrystyanii i Kopenahgi 
zaprosili przedstawicieli (wielkich gmin ko- 
ścielnych w krajach prowadzących wojnę 
na międzynarodową konferencyę, która się 
odbędzie w Upsali dnia 14. grudnia. Rów- 
nocześnie ma się także odbyć zjazd przed- 
stawicieli z krajów neutralnych i $wiatowe- 
go Związku kościelnego dla pielęgnowania 
przyjaźni międzynarodowej. 


Po nominacyi kanclerza Rzeszy. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
że wohec nowego kanclerza postanowili so- 
cyaliści zająć stanąwisko wyczekujące i nie 
czynić mu żadnych trudności. Stosunek so- 
cyalistów do partyi większości roagluźnił się 
w ostatnich czasach. Natomiast narodowi li- 
berali zadzieżgnęli silne węzły z blokiem 
większości Najdalej od nowego rządu stoją 
stronnictwa konserwatywne. 


m 


d 
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Wiadomości telegraficzne. 
Odznaczenie namiestnika Galicyl. 

| Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeitung“ ogła- 

| sza: Cesarz nadał namiestnikomi hr. Huyno: 

wi Krzyż wojenny 1 klasy za zasługi ey- 

wilne. 


Dr. Wekerle w Wiedniu. p 
Budapeszt. B. Kor. „Magyar Tudesito" 
donosi:Prezydent węgierskich ministrów dr. 
Wekerle przybył wczoraj do Wiednia. Po 
drodze odbył on konferencyę z gubernato- 
rem banku austro-węgierskiego Popovi- 
cem. Przed poliudniem udał się dr. Wekerle 
do miejsca pebytu Cesarza, aby złożyć 
sprawozdanie o  polożeniu politycznem. 
Po południu odbędzie dr. Wekerle konferen- 
,cyę z ministrem spraw zagramicznych hr. 
f Czerninem. 
; Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ omawiając 
|pobyt dr. Wekerlego w Wiedniu konstatuje, 
że konterencya ministrów obu połów mo- 
narchii, która się równocześnie odbędzie, 
dotyczy sprawy aprowizacyi. Nieprarvdzi- 
wem jest jednak przypuszczenie, że ułożo- 
ny ma być rozdział kontyngentu mąki. 


Ugoda z Węgrami. 


Wledeń. (Telefonem). „N. F. Presse" do-|| 


nosi, że rokowania w sprawie przedłużenia 
ugody z Węgrami i przywileju bankowego 
nie zostały jeszcze ukończone. Prawdopo- 
dobnie zostaną obie ustawy przedłużone o 
dwa lata. 


Przeciw Komisył kontroli długów państw. 
Wiedeń. (Telefonem). Zostało ogłoszone 


drukiem sprawozdanie Komisyi budżetowej : 
o współudziale Komisyi kontroli długów |$ 


państw. przy operacyach finansowych. 
Kończy się ono trzema rezolucyami, z któ- 
rych pierwsza potępia gospodarkę 
(ZEW EEE = | 


=== SWIEC 


Wiedeń, (Telefonem). Z Berna donoszą, | 


[FARAZENTA KOŚCIELNE 


KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 


Warsząwski* ogłasza następujące postano< 
[wienie stronnictwa polityki realnej: Ze 
[względu na to, że obecny polski rząd musi 
(być złożony z fachowców, którzy stoją poza 
AE" wszystkich politycznych stronnictw 
kraju, uważa partya polityki realnej swój 
współudział w rządzie za przedwcze- 
sny, jest jednak gotową, ponieważ chce 
współpracować w wybudowie polskiego pań. 
stwa, wśród odpowiednich warunków wstą« 
pić do pracy w radzie państwa. W tej my. 
Śli pragnie partya polecić swoim członkom, 
którzy wstępują do rządu, wystąpienie 
ze stronnictwa. Wskutek tego wystą» 
pił prałat Chełmicki z partyi. Przewodniczą« 
cym partyi został hr. Henryk Potocki, 


Przygotowania do VII. pożyczki. 
Wiedeń. B. Kor. Jak już donosiliśmy, za< 
prosił przed kilku dniami gubemator Urzę- 
du pocztowej kasy oszczędności br. Schu* 
ster zastępców prasy celem udzielenia ins 
formacyi w sprawie 7 pożyczki wojennej, 
Pod wrażeniem entuzyastycznych donies 
sień o wspaniałych zwycięstwach, wywal 
czonych pod dowództwem Jego Cesarskiej 
Mości na włoskim froncie wystosowano do 
Jego Cesarskiej Mości hołdowniczą depe- 
sze. W odpowiegzi podziękował Cesarz za 
hołd i wyraził przekonanie, że w obecnej 
chwili pełnych sławy walk nowo rozpoczy= 
nająca się pożyczka znajdzie tw prasie sku- 
teezne poparcie. 

Krwawe zajście. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki donoszą 
lo krwawent zajściu, jakie się rozegrało w 
tramwajowym wozie w Budapeszcie Kapi 
tan 68 pp. Andrzej Dienst, którego upo: 
mnienia nie chciał usłuchać wachmistrzą 
zachowujący się zbyt głośno, dobył bs 
gnetu i przebił żołnierza. Kona 
jącego odwieziono do szpitala. 


l] 
Venizelos w Rzymie. 
Londyn. B. kor. Reuter. Venizelos przy: 
był do Rzymu. 


JADESŁANE. 


Radca Cas. Dr. Wład. Harajewicz 
przeprowadził się i ordynuje obecnie Karmelicka 44 
L piętro, od godz. 21/—4. 


Podziękowanie. 


w Zakopanem zbiórki na rzecz sierót powojen. 

nych, pozostających w zakładach „Rodziny Sia- 
rocej"”. Serdeczne podziękowanie składa „Ro- 
dzina Sieroca" również JWPaniom Bronikow- 
| skiej, Byszewskiej. Borkowskiej, Szlachtowskiej 
i Skolimowskiej za łaskawy udział w zbiórce 

powyższej; brzewielebnemu zaś ka. Siarkow- 

skiemu Superiorowi OO, Jezuitów za pozwole- 

nie urządzenia składki w kościele QO. Jezu tow 

| na Górce, 2300 
Zarząd „Rodziny Sierocej“, 


Sefania Wieniawa- Pugoczowcka 


(uczennica Jana i Edwarda Reszków 
i Lili Lehmann) 
udziela lekeyi śpiewu. 
Informacye codziennie między 11—12, 


ulica Pędzichów l. 15, willa w drugiem 
podwórzu. 1207 


Wybór nowei ludowych: 
Edmund Zechenter: „Walkowe kochanie”, 
Gebethner i Sp. Kraków 1017. Cena 8 kor. 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed« 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner 1 Sm 
Kraków 1909. Cena 1 K 60 hal 


Y 
Z SKRZEŃSKICH 


ANNA RADZIEWIGZ WINNIGKA 


urodzona w r. 1863 w Zagorzanach, 
zasnęła w Panu, zaopatrzona św. Sakramen- | 
tami, po drugich a ciężkich cierpieniach dn. | 
29 października 1017 r. we Lwowie, 
Pokropienie zwłok odbyło się we środę dnia 
31 października b, r. O godz. 11 rano w domu 
żałoby przy ul. Isakowicza bocznej 1. 12. 
Złożenie zwłok do grobowca familijnego od- 
było się we czwartek dn. 1 listopada 1917 r. 
w Turudach o godzinie 12 w południe 
Pozostali w żalu córki, zięciowie i rodzina 
proszą o modlitwę za Jej duszę. 


Lwów, dnia 30 paździćrmika 1917 r. 


ZNIKI, LICHTARZE. 


a. 
Doksc póź se 


zo onn 
mm "ZLA" 


4» TEATR MIEJSKI — 
Wu. u JUL. SŁOWACKIEGO 


W niedzielę W dledzełę 4 it lietzyaia m: r. a godz. 3 razi a 


MŁYNARZ I JEGO GÓRKA 


dramat ludowy w 5 sktach E. Raupache. 


W głównych rolach 
Brandt Kaz, Blesiadócki i (= Jeno weli A Nom 
pun z3 Puchalski B.. Szymborski W., ytee! 


arnecka H, Kosmowska A, E a a 
Modzełewska. 2 młyn: arczyków. Dzieci Raimana, 


W niedzielą 4 listopada b. r. a godz. 7 wieczorem 


BOLESŁAW ŚMIAŁY 


Dramał w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 


W głównych rolach: 
i ki, Jednowski, Mierzejewski, Nosko- 
Blonio Taan ja mnoga, Zelwerowios, 
i$ arski 
Górska, Kosmowska, Pańcewiczowa. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 


Pouiedziałek: „Carewicz”. 
Wtorek: „Carewicz*. 


mak: 
TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W wiedziełę deia 4 Tistopada b. r. o Prdz. 3 pop. 


GLEJT 


dramat w 4 aktach M. Szukiewlcza. 


Czechowska Jadwiga, Modzelewska Józefa, Tu- 
rowicz Jadwiga, Wostrowska Helena. 
Berski lonacy, Bochike vert, Karasiński Ed- 
mund, Kiłowski Kazimiurz, Kolwas Wacław, 
Konarski Władysław. Korecki Kazimierz, Ku- 
nharski Jan, Minowicz Edmurd, Motyczyński J., 
Topolski £., Skalski St., Schmid Henryk, 
Rzecz dzieje "się w pobliżu Orszy w r. 1871. 


W niedziełę 4 listopada b. r. 8 godz. 71/2 wierz. 


CIEMNA PLAMA 


komadya w trzech aktach Kadelburga. 


W smownych rolach: Boehlke, Czarnowski, Ka- 
Bær wakl, Kijowski, Korecki, Senowski, Szmid. 
Caachowuka, Gajewska, Modzelewsk?, Żukowska. 


Repertuar tsatru ludowego. 
Poniedziałek: „Róża Stambułu“. 
Wtorek: „Tricoche i Cacelet". 


TEA SWIETNY% | 


„UGIEGHAY 


UL. LISTOPADA 16. 


Do czwartku dnia 8 listopada LTR r. 
bugi film warszawski 


„(UAMBASHIVA* 


Ą 


a Mik ECzĘęŚC 
$ wy ys „<a. Józel Węgrzyn, W. 
Grabowski, A. Rotterowa, 
| wszyscy artyści zaszczytnie znani 
ze sceny krakowskiej. — Ponadto 
| Bala Negri tancerka warszawska. 


kas przedstawień a g 415 pon. 


| Detektyw FA R TO PAS 


w dramacie krymin. detektyw. 


| PRZEKLĘTY ZAMEK) 


pierwszorzędny tiim tej seryl 
w 4 częściach. 
riagi a 1 4:15 pop. 


i z 
IBRO MIENS 


M RZA LI 
PIA MENICKELLI 


w dramacie 


W OGNIU NAMIĘTNOŚCI 


wznowienie. 


i Ponadto inne obrazy. 
Peezgtek przedsławień o g. 4'15 pop. 
DE E ë å o 


Baczejsk 


conccocn0o0000000000N1000000 ATU 


iKINO-WANDA| 


TUL ŚW. GERTRUDY Y NR. 5. 5. 
H Od 2 do 4 ponat b. r. 


3 W jaki sposób pozbyć się aiy 


komedya w 3 aktach. 


{AMPART WIEJSKI i 


dramat ludowy w 5 aktach. 
n0000000000000000040n10000000000000 


KINO LUBICZ 
UL. LUBICZ L, 16, obok dworca kolejow. 
Od 2 do 5 listopada b. r. 
Homunkalus VI. część 
ZAROZUMIALEC 


komedya. 
Początek przedstawień o godz. 5. popoł. 


KINO OPIEKA 
ULICA ZIELONA L NUMER 17. 
Od 2 do 5 listopada b. b. r. 


Przed zamkniętemi drzwiami 


dramat w 3 aktach. 


Ponadio komedye | w l woje. | 


w 
| 
1 
) 


KINOTEATR Q 77 


HOTEL Ai 
al. éw, Ja 


SZTUKA| 


inas w 4 uklach, w głównej rail wystąpi MAGDA SONJA. 
Ponadto uznpełni program 


KOMEDYA. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). 
| Rn" E wio 0 0] 


INSTRUKTORA 
galanteryjnego stolarstwa 


i zabawkarstwa 


dla jednego z „Domów Pracy“ na pro- 
wincyi, za stałem wynagrodzeniem, po- 
szukuje 


Liga pomocy przemysłowej 


Kraków, ul. Straszewskiego 28. 3289 


Doe kierowania 


wiekszem pierwszorzędnem przed- 
siębiorstwem hotelowo - restaura- 
cylnem w Krakowie, poszukuje się 

odpowiedniego kandydata. 2286 


Reflektanci zgłoszą swe oferty do Ajencyi dzienników 
Hopcasa i Salomonowej Szczepańska 9, pod „K. S.“ 


WYSTAWA KARYKATUR K. SICHULSRIEGO 


100 barwnych karykatur z zakresu poli- 
tyki, legionów, literatury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwa it. d. UI. Szczepańska 1. 7 

w salonie „Zachęta“. 2295 


Otwarta przez listopad od 10 rano do 7 wiecz. 


SFTCOROM 


z ukończoną wyższą szkołą rolniczą w War- 

szawie, z kilkułetnią praktyką, poszukuje 

samodzielnej posady w Galicyi lub Kró- 

lestwie. Zgłoszenia: Skład apteczny WP. 

Świerczewskiego w Pińczowie, Polska. 
2288 


Polskie ozdoby na drzewko. 


Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że 


- Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28, 


jeszcze tylko krótki czas przyjmuje za- 

mówienia hurtowne na sortymenty do 
odsprzedaży po 15, 50 i 100 K. 

Z ai nawału zamówień od 15 listo- 

pada b. r. zamówień hurtownych nie bę- 

dzie się wykonywać. 2119 


ZAMKNIĘCIE KASOWE K. 


za czas od 4-go Stycznia 1915 roxu 


I. DOCHODY. 
I. Komitet Qenerainy w Vevey dla Kró- 
lestwa Pelsklego 
1) Na cele ogólne `, K 8,187.8626'62 
2) Naratnnekdzieci „ 830.61715 K 2,588.043:77 
II. Komitet Genaral. w Vevey dla Bailcyi 
1) Na cele ogólne . K 1,688.25047 
2) Naratunek dzieci „ 286 484'70 
Tik zs i efiary na K. B. K. 
Wpływy bezpośredníe do Kasy 
„ger ólną K 1,580,053'67 
a) na akcyę ogólną 
b) na Pack dziec »  29.865'50 
c) na rzecz Sekcyi 
Sanitarnej. . .„ 629080, 
£) Zebrane przez Sekcyę opieki 
nad dziećmi: 
a) Subwencya C. k. 
Namiestnictwa . K 
b) Subwencya C. k, 
Namiestn. przez 
Komitet dyecez, „ 16.45356 
€) Zakład wojenny 
Ra Oddz. Pań) » 2.000'— 
d) Róż. ofiary i skł. „ 7.948-13 „ 
8) Zebrane "M Sakcye Sanit.: 
a) Dar JE. Ks. Bi 
Adama eko K 50.000— 
b) Dar Rady Narod. 
w Poznaniu . ., 
c) Råżn. ofiary iskł. „ 
n. Składki na Warszawg . . . . . 
V. Składki na Litwę . 8.35 
VI. Odsetki od ikonanyei funduszów +» 49.22242 
VII. Depozyta obce , . . «. « « » . 2.955:— 


Razem . „ . K 6,415.894:78 
ZESTAWIENIE DOCHODÓW. 


Wpłynęło ogółem na akcyę humanit. K 6,412.439-78 
Depozyta obce . , , . , 2.055— 


Razem . „ . K 6,410.394'78 
II. ROZCHODY. 


I. Zapomogi | subwencya dla Królestwa 
Polskiego 


a 1.874.774'57 


1,566.209:27 


7.000*— 


88'326:69 


60930*— 


„  168.464'08 
21.19808 | R 


... >ù» 


1) Dla G.K.R. w Lu- 

blinie . . K 1,600.000:— 
2) Dla Komitetu Ra- 

tunk. w Dąbro- 

wie Górniczej . „ 127.060— 


3) Inne Kómitety i 
datki bezpośred. mo 51:55 K 2,243,57056 


Wacław Anczyc, skarbnik. 


Od sra 8-go do wtorku 6-go listopada b. F. 
p kt Spa 
= É 4,4 Bo Nio 


„GŁOS 
darzą dób i lasów Taszowsśic w Rabuiach 
poczia | stacja koletywa Jiśliny 


poszukuje 


rutynowanego rachmistrzą 


z pięknem szybkiem pismem ręcznem 
i piszącego na maszynie. 


Świadectwa nadesłać w odpisach, których 
2292 nie zwraca się. 


Zarządca dóbr 


polak, żonaty, 


znający się na maszynach jak również na widoczny 


NARODU" z ània 4 Listopada 1917 roku+ 


Palpi- 


p wany mo- 
74 źna osig- 


H Y Pp ER IN Ne 
a opatentowanym brato- 
tonom. Wypróbowany co 
do pewności działania i 
zamierzonego skutku. Naj- 
nowsza przez lekarzy po- 
łecoua zdobycz nmieję- 


z szkołą rolniczą i leśną, |tności | wiedzy. Skutek 


już po 14-tu 
dniach, bez potrzeby dal- 


młynie i tartaku, przyjmie odpowiednią | szego stosowania. Ten a- 
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze- | parat o nader prostej kon- 


czności przyjmuje p. Zimerman Stróże, 
dla Zarządcy. 2288 


Wysyła opłatnie za zallczką : 


Babki, torty sortowane 
125 szt. K. 105-50. 


KOTLETY JARSKIE 


60 szt. K. 57:50. 


Mydełka toaletowe wielkie 
10 szt. K. 66-50. 2101 


strukcył poleca się najmo- 
cniej paniom każdego wie- 
ku. Doświadczone autorki 
udzielały niejednokrotnie 
swego uznania dla działa- 
nia i nieszkodiiwości tego 
aparatu. Skuteczność gwa- 
rantowana.  Zadziwiający 
ten aparat może być przez 
klika osób używany. Za 
aparaty nieodpowladające 
wymogom zwraca się pie- 
niądze. Ceny włącznie z 
dodatkami i przepisem 
użycia 8 koron 90 halerzy. 
Pocztą o 90 hai. więcej. 
Wysyłka niezwracająca u- 
wagi bez podania zawar- 
ości, przez dom hygieny, 


Proszki Jajowe, ieprz mielony prawdziwy 1 t. p >" Preggyęcnoee20 


M. Deblessen, Dolina, Galicya. 


Amerykańskie 


Urządzenia biurowe 


Centrala dla Galicyi 
pz * Bukowiny i Króle- 
J Se stwa Polskiego 
z jj Kraków Floryańska 28 
Tel. 1416. 


Sa 


1033 


Automatyczna 


Puiapka na szczury 


K. 6'20, na myszy K. 4'80. Chwyia bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — n'e pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka ra zaliczką. Porto 


80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń I/63 
Neulinggasse Nr. 26. 1775 
| Zarząd miejskich kuchni wojennych 


poszukuje 
wiexszych I suchych piwnic na 
przechowanie jarzyn. 


Zgłoszenia przyjmuje Pr przy ulicy 
Grodzkiej 40, IL. 2282 


po dzień 31-530 Grudnia 1916 reku. 


II. Na głodnych Warszawy 
1) Ze składek publ, K 168.46498 
2) Z daru K.B.K. . „ 79.90606 K  246.871'04 
DI. Na głodnych Litwy »  20.000— 
IV. Zapomogi i abs died dla Balicyi . > pon 
V. Pożyczki dla osób | Instytucył. 80.474— 
VL Sekcya oplaki nad dziećmi 
1) Ratunek dzieci 
w Galicyi . . . K 305.268'34 
2) Ratunek dzieci 
w Królestw.(wy 


dane posz 5 AES ZA) 
VII. Sakcya Sanitarna . . . . . . «.„ 289.46289 
VIII. Sekcya gospodarcza . . 406.030'98 


IX. Sekcya opleki nad wysiedlonymi . „ia 
X. Szatnia . 
XI. Rachunek aprowizacył baraków w 0- ” 
święcimiu (zaliczka) 
XII. Odbudewa kraju . . . . 
XIII. Fabryka taniego obuwia 
XIV. Magazyn materyałów na odziż iakóry - „  482.023'29 
XV. Zeliczki przejściowe Ô. . . . . 5.460 — 
XVI. Koszta administracył , . «au E 40 12437 
Razem . . » K 5,843,255'04 


ZESTAWIENIE ROZCHODÓW. 


Wydatki na akcyę humanitarną K.B.K. K 5,887.795'04 
Zaliczki przejściowe . . . « . e 1» 5.460:— 
Razem . . . K 5,843,255 04 


In. skad? 
| PCE 7 O 


ya 9 z 81/2 1916 KA 69 
LOKACYA FUNDUSZÓW. 


12.509-78 
285.908'09 


K 6,415.894-78 
„ 6,415.394:73 


6.103:52 


W Kasach sekcyjnych . 4 
K 572.18969 


Razem « « 


W Banku p owym e.. © o K 844.786— 
ś Galicyjskim . « « © s 15 22.501'14 
Krajowym. , « „  179.067'90 

Ww Pocztowej Kasie Oszczędności, ". 16.436'29 
W Kasie głównej . ©. . . « » , 2.344'84 


Dary w naturze. 
Z General, Komitetu w Vevey: 
15 wagon. mleka kond. wart. Franków 178.843*— 
7 wagonów mąki zakupionej 
w Danii wartości. . . . . " 16.6%5— 


Kraków, dnia 31 grudnia 1916 
Jerzy Gawroński, buchalter, 


ZA ZGODNOŚĆ Z KSRZGAMI RACHUNKOWEMI: KOMISYA KONTROLUJĄCA 
Jan Krzyżanowski. 


Wiklo! a” 


376.715:84 | 8 


pad Pługi, 


Brony, 
Miocarnie, 
Wialnie, 
Tryjery, 
Sieczkarnie, 
Srótowniki, 


poleca: 


WOJENNA 
CENTRALA 


HANDLOWA m 


RaO, SZEMOWNK |. 
(Odział rolniczy). 


P. T. Rolnicy uzy- 
skać mogą subwen- |ł 
cyę rządową. 


2198 


Tanlo I szybko 
pośredniczy w kupnie — 
sprzedaży (dzierżawie) ma- 
jątków ziemskich, realno- 
ści miejskich I wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcyach biuro Jakóba Ja- 
romina w Krakowie, ul. 

Sławkowska 23. 2176 


W luquję 
złoto, srebro, 


brylanty, 


perły, wszelką 
blżuteryę nową i anty- 


118.000:— | czną, zegary, zegarki I zę- 
26.686'86 | by sztuczne. Płacę najwyż- 
70.871'08 | szą wartość. Zakład ze- 


garmistrzowsko - jubilerski 
Józefa Cyanklewiczn Kraków, 
ul. ka |. 24. 


Diywane korki 


w L stanie, każdą 
ilość, kupuje po najwyż- | —————— 
szych cenach, fabryka 


„ISKRA“ 


w Krakowie, ul. Łobzowska 
L. 8. 225 


SKRYPTA 


powiela i przepisuje 
na maszynach 


Powielarnia Krakowska 


uł. Wiślna L. 8. 
2077 


Bena 2291 


polka, młoda, z kursem 
[RS in mk mająca 10 
os: p przy dzieciach, 
mąch obywatelskich, 
A: posady, wyłą- 
cźnie do dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia pod Sierota 18 
poste-restante Nowy Targ. 


armia „Głosu Narodu 


 Biągi| Poszukiwana książka na miesiac tiste aai 


Wołanie pozagrobowe o milosierdzie 


Bosko &yi nabożeństwo za umarłych. Wyszedł nowy nakład poraz trzeci. Oprawny. 


eezemgjara 3 Kor. 50 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 74h. Przy „większym cdbiorze 


daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłain. 


2249 


Józef Angrabajtis, Kraków, ul. Św. Tomasza 20. 


) zespołu złożonego przez 


Profesora Kopystyńskiego 
z Jego własnym repertuarem nuiowym 
pod batutą J. Schüssiera. 


Codziennie od godz. 8 da 11!/, wieczorem 
w lokalu firmy 


[Lewicki braków, Rynek. 


Doskonała kuchnia, 2215 
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania. 


GOSPODYNI 


lat 34, poszukuje posady w mniejszym 
lub większym domu, dworze lub na ple- 
banii. Przyjmie także opiekę nad Mimi 


lub chorą osobą. Warunki skromne. Wia- 
domość u Sióstr Zmartwychwstania Pań- 


skiego, Kęty. 


DRUTY, 


Liny stalowe | żelazne, 
Linki cdo wing, 


lamp łukowych I celów rolniczych, 


Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 


Smary osiowe, smGłowiec, 
pape, cement, Żelazo | f. p. 
poleca: 


fm handlowe SE. K. Ziemba 1 jj 


Miechów (Ziemia Kicleckaj. 


Oferty ięprój ah ża anie, Aćresteleez"" NYAPŃAEKI ||. 


2246 ; 


„Ziemba, Miechów“. 


FOLWARCZEK 


o 200 do 800 morgach z budynkami, w okolicy Kra- 
kową po Tarnów poszukiwany do kupna.! 


Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości listownie u- 
dzieli T., Wiedeń w Krakowie, Poselska 20. 


2274 | dzieło: 


Fortepiany, 

e . "aa 
Pianina, 
Fisharmonie 
Sprzedaż, zamiana, wvna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 


fortepianów Heleny Smo4 
larskiej, Wolska 7. 1664 


| Rzątica-ekonom 


lat 36, żonaty, wolny od 
wojska, 18 lat praktyki w 
dużych dobrach, obecnie na 
pusadzie. Pragnałby zmie- 
nić posadę w Galicyi lub w 
Królestwie. Łaskawe zgłos 
szenia z podaniem warun- 
ków proszę adresować: M. 
J. poste-restante Żurawica; 

koło Przemyśla. 2044 


Skarb domowy. 


Kto chce mieć całość na 
naszej wiary przystępnie 
| jasno wyłożoną w je- 
ej książce, niech nade; 
azle K. 6.80.do Księgarni 
iaiękiej Dra Miłkow1 
sklego w Krakowie na 
Wykład pacie: 
rza; a otrzyma ję opra» 

wne i opłatnłe. 1275 


Staruszka 


córka oficera wojsk PN 
fskich z roku 1831, nie 

zdolna do pracy z powod 
starości i ziamawia ręki, 
uprasza o łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi= 
nistracya „Głosu Narcdu*. 


SNAP: by MZC 00 


Jęxyni: i714 
Bngielski 
Francuski 


! Początzi,Konwersacya,Gra- 
matyka, Korespondencya, 
Literatura. Lekcye Osobny 
i zbiorowe od pięciu koron 
miesięcsnie. 


Instytut Ansona 


ule A 17. 


ZESZYT V. 
Dr. L. W. Bisgełelsen: 


Dr. R. br. Bataglia: 


mysłowców budowlanych. — L. Twaracki : 


dnie] Balicyi: Memoryał Komitetu e 


Galicył wschodnie 
sza 


dniej. „Łup wojenny wschodniej Galicyi*. 
Komisyi wykonawczej Zjazdów przemysł 


Tunae 0 A m oC cng | 


Dział sprawozdawczy. — Krenl 


Satai główny w Kciągami S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 


ODBUDOWY KRAJU 


Odbudowa Galicył wschodniej. — 
Pref. Dr. A. Krzyżancewski: Konjunktura po wojnie. — Prof, 
Edwin Hauswald: Tendęncye rozwojowe w przemyśle. — 
Postulaty cłowe i wogóle handlowo- 
polityczne przemysłu galicyjskiego. — Architekt St. Szyller ; 
Polskę tylko w duchu polskim odbudować chcemy i od- 
budujemy! — Inż. SŁ Pollak: Odbudowa wsi w powiecie 
przemyskim, — Prof. Dr. |. Rakowicz: Pierwszy Zjazd prze- 


mżyczkowe a Spółki Oszczędności i pożyczek (systemu 
Raiitelsena) w Galicyi. — Dr. H. Kornrelch: Wojna a złota 
waluta. — Przegląd gospodarczy: Odbudowa Gallcyl: Z Ko- 
mitetu obywatelskiego odbudowy wsi i miast w Krako- 
wie. Obrady nad odbudową kraju. Z działalności Centrali 
d!a gospodarczej odbudowy Galicyi. — Odbudowa rol- 
c Program | sprawozdanie Sekcyi czej Centrali 
d í i 2 - 
a gospodarczej odbudowy Galicyi gagaman an 
uspodarowanie odzyskanych ob- 
. Postulaty Rady przybocznej Sekcyi rolniczej Cen- 
trali dla gosp. odbud. w sprawie odbr dowy Gaiicyi wacho= 
— Sprawozdanie 
wyeń za marzec— 
czę:wiec 1917 r. — Tymożasewa Radn Stanu Królestwa Pol- 
skiego. Departament pracy: Sprawozdanie z działalności 


Wydziału budowlanego R. G. O. w sienn 1917 r. — 


minne Kasy 


wa wsche- 


2226 


wym Sączu 


nie odbedzie 


2290 
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n ow Krakowie pod zarządem Romana Ferka, = 
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Przypadająca na dzień 6-go 
listopada b. r. publiczna licy- 
tacya wojskowych koni w | No- 


C ik. Komenda pifala koni 


w Nowym Sączu. 


się. 
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